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Posiedzenie Klubu Radnych P. P. S. odbędzie się w poniedziałek o g. 5 m. 30 w 
lokalu Rady miejskiej na parterze. Sprawy bardzo ważue. Prezydjum Klubu prosi tow. 
o punktualne przybycie.
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Jest ustaloną -w prawie państwowem i t.
k w . nnędzynarodowam rzeczą, że układ pak o  
Jo wy, Ław i er any przez przedstawicieli Rzą­
dów, wymaga jeszcze zatwierdzenia (ratyfi­
kacji). W państwie o rządzie samowładnym 
Układ pokojowy podlega zatwierdzeniu mo­
narchy. W państwie konstytucyjnom zatwier­
dzenie zależy od zgody parlamentu (w Sta­
nach Zjednoczonych jednak — tylko od zgo­
dy Senatu).

Mamy zawrzeć pokój i  Republiką Sowieo- 
fcą. Co eię Rzeczypospolitej tyczy, to - -  jak­
kolwiek nie mamy jeszcze konstytucji pisa­
nej —- nikt nie ma wątpliwości, że układ po­
kojowy podlega zatwierdzeniu przez Sejm, 
ściślej mówiąc — Sejm poleci Naczelnikowi 
Państwa zatwierdzenie.

Rosja ma ustrój odrębny, sowiecki. I tanj 
wszakże jest rzeczą jasną, że jakieś ciało za­
twierdzi tam układ pokojowy. Według kon­
stytucji sowieckiej, ciałem takiem jest 
iWszechrosyjski zjazd sowietów, czyli przed­
stawicielstwo robotników i chłopów.

W danej chwili nie obchodzi nas, czy do­
bry jest ustrój sowiecki ozy nie. Zdaniem na- 
szem, któreśmy nieraz już uzasadniali, ustrój 
•owdecki jest bardzo a bardzo wadliwy: opar­
ty jest na przywileju, usuwa bowiem od wy­
borów pewną część ludności, przywilej zaś 
d e  da się pogodzić z socjalizmem; co więcej, 
ustrój ten daje przywilej jednej tylko partji, 
pozwalając jej wyrzucać z sowietów przedsta­
wicieli partyj wrogich, pośrednie wybory, ja­
wność glosowania, nierównomierne przedsta­
wicielstwo miasta i wsi (na korzyść miasta) 1 
wiele innych rzeczy, o których za długo by tu 
było pisać — sprawia, że wyłączny ustrój so­
wiecki uważamy za złą formę polityczną.

Ale nie o to tu chodzi. Skoro się za­
wiera pokój z Rosją sowiecką — to trzeba 
być przygotowanym na to, że sowieckie In­
stytucje będą go zatwierdzały.

Dlatego też nie możemy zrozumieć, poco 
wogóle w odpowiedzi Rządu polskiego na no­
tę  sowiecką m a być wogóle stawiana kwestja 
ratyfikacji?

Czas ją będzie postawić wtedy, gdy u- 
k.ad pokojowy będzie gotów. Z natury rze­
czy obie Stroby wypowiedzą się wtedy, kto u 
nich będzie pokój zatwierdzał.

Ale jeżeli zgóry wysuwa się tę sprawę, 
|o  zgóry daje się powód do nieporozumień.

Z początku mówiło się, ±e  od R^ądu so-

wledkiego należy zażądać, aby pokój zatwier­
dziła — Konstytuanta rosyjska.

Szczęśliwie zarzucono tę myśl, która o- 
znaczala mieszenie się do wewnętrznych 
spraw rosyjskich i o którą odrazu rozbiłyby 
się rokowania pokojowe.

Ale nie zarzucono myśli, aby w jakiejś 
formie uznać za warunek przystąpienia do 
rokowań pokojowych sposób ratyfikowania 
przez Rosję sowiecką.

Nie możemy zrozumieć potrzeby umiesz­
czania takiej formułki w odpowiedzi na notę 
pokojową.

Albo formułka talka będtzie ogólnikową, 
rozciągliwą i podatną do różnych tłóuiaczeń. 
W takim razie niewiadomo, jaki z niej będzie 
pożytek.

Albo też formułka taka będzie zaprze­
czeniem instytucyj sowieckich. A w takim 
razie mogą się o nią zgóry rozbić rokowania 
pokojowe.

Rjząd na«z oświadczył, że dąży do poko­
ju i nie będzie stawiał warunków, któreby z 
góry uniemożliwiały pokój.

Ale oto w osławionym komunikacie p. 
Grabskiego z posiedzeń komisji spraw zagra­
nicznych czytamy: „RziplUa polska musi do­
magać się zatwierdzenia warunków pokojo­
wych z Rządem sowietów przez reprezentację 
całego narodu rosyjskiego".

Komunikat p. Grabskiego — źródło to 
oopraiwda bardzo mętne i podejrzane. W tym 
wypadku jednak p. Grabski o tyle nie omylił 
się, że on właśnie po cichu wpłynął na wsu­
nięcie owego przymiotnika „cały".

A ten przymiotnik to cala rewolucja w 
rezolucji! Jeżeli się bowiem np. powie: do­
magamy aię zatwierdzenia pokoju przez naj­
wyższe ciało polityczne, reprezentujące na­
ród rosyjiski — to, oczywiście, formuła ta jest 
dla Rządu sowieckiego zupełnie do przyjęcia. 
Coprawda, nie widzimy potrzeby umieszcza­
nia takiego żądania w odpowiedzi na notę so­
wiecką — ale nie widzimy w niemi przeszko­
dy do rokowań.

Sprawa jednak zmienia się zupełnie, je­
żeli żąda się od sowietów, by pokój zatwier­
dziła „reprezentacja całego narodu". Ro w 
ten sposób przemyca się właśnie żądanie 
Konstytuanty, jako warunku pokoju z Rosją/

Na jakiej podstaw i e możemy żądać „re­
prezentacji całego narodu rosyjskiego", jako 
warunku zawarcia z Rosją pokoju? Przy­

puśćmy, że w Rosji istnieje parlament i  ta­
kim up. systemem wyborczym, jak do Dumy 
carskiej. Czy wtedy pp. endecy żądaliby zmia­
ny systemu wyborca ego dla zawarcia z Rosją 
pokoju? Ani by im to iw głowie postało! 
;Dlaczego więc dziś, jako warunek pokoju sta­
wiać chcą usunięcie klasowego systemu wy­
borczego do Sowietów? Rzecz jasna — prze­
mawia przee nich nie interes polski, nie jakaś 
realna potrzeba związana ze sprawą pokoju, 
lecz międzynarodowa solidarność klas posia­
dających.

Dlatego, że burżuazja rosyjska nie ma dziś

prawa wyborczego w Rosji — gotowi są roz­
bić rokowania pokojowe.

Naród polski chce się narazić na dalszą 
wojnę — z powodu takiego czy innego syste­
mu wyborczego do rosyjskich ciał wybor­
czych! ) ; , ‘

Co za szalona gra Międzynarodówki bur- 
żuazyjnej!

Domagamy się od Rządu, aby raz naresz­
cie ogłosił swoje tezy pokojowe w ostatecz­
nej, wyraźnej i nie budzącej zaniepokojenia 
formie. i

Dokoła sprawy rosyjskiej.
Informacje Lansbury‘ego.

W dalszym ciągu siwych islkrówek Lausburg 
podaje rozmow ę swą z Krasi nem, komisarzem 
diła transportu i handlu z zagranicą. Oświad­
czył on, że Rosja godzi się na hadel za po­
średnictwem kooperatyw ale, że Europa nie 
będzie mogła otrzymać towarów z Rosji zanim 
pokój nie będzie zapewniony, a  to wskutek 
trudności transport owych, związanych z woj­
ną. Robotnicy całej Europy muszą zrozumieć, 
że handel z Rosją zapoczątkuje wszędzie szyb­
kie podniesienie przemysłu. Rosja mogłaby 
odrazu przyjąć od Europy i Ameryki 2 tys. lo­
komotyw i prawie nieograniczoną ilość taboru 
— nie mówiąc o innych towarach — płacąc za 
•wszystko zlotem i-koncesjam i. Istnieje już 
Ludowy Bank Nanodowy, mający pełnomoc­
nictwa do zawierania wszelkich niezbędnych 
umów. Możliwe jest również odstąpienie ka­
pitalistom zagranicznym cennych części kra­
ju (U), ale wymaga to układów.

Co się tyczy dopuszczenia do Rosji sowiec­
kiej wykwalifikowanych organizatorów, eks­
pertów i inżynierów, to będą oni chętnie wi­
dziani, o ile przybędą z szczerym zamiarem 
współpracy z  istniejącym rządem i rozwijania 
kraju w interesie ludu. „Powtarzam — pod­
kreślił Krasin — „że warunkiem wstępnym 
do wszystkiego jest pdkój, gdyż bez warunków 
pokojowych niema mowy o transporcie na 
wielką skalę“.

Laosbuiry dodaje od siebie: „Im więcej 
przypatruję się i przysłuchuję, tym więcej 
przekonywam się, że możliwym jest zdrowy i 
trwały pokój z Rosją. Jestem także przeko­
nany, że rząd obecny jiest nie do obalenia i to 
mimo, iż nasz rząd przez odrzucenie oferty po­
kojowej i blokadę stworzył nędzę i cierpienia 
nieznane w historji nowoczesnej w stosunku 
do wielkiego i bohaterskiego narodu. Anglja

musi rtzec słowo, a Polska i Flntandijr, i inna 
małe państwa szybko zawrą pokój".

Przedstawiciel Sowietów w Berlinie.
Wysłannik rządu sowieckiego do Niemiec 

— Kupp — oświadczył, że Rosja pragnie na­
wiązać szybko wymianę handlową z Niemca­
mi. Zrujnowany przez blokadę i wojnę kraj 
potrzebuje gwałtownie maszyn niemieckich, 
węgla, lekarstw, jakoteż robotników facho­
wych, techników i organizatorów niemieckich.

P rzed e w szystk i etn Rosja oczekuje tęsknie 
wykwalifikowanych sił roboczych podczas gdy 
wloś.iauie, na własnych osiedli gruntach nie­
zbyt chętuie przyjęliby kolonistów niemiec­
kich. Oo dio mieszania się do spra w wewnętrz­
nych Niemiec, to Kopp oświadczył, że komi­
sarze ludowi w Rosji, jako marksiści wiedzą 
dobrze, że rewolucja ©polecana nie da się zro­
bić. Rosja nuusi przedewszy&tkieim myśleć o 
sobie. Nie zarzucając wiary w rewolucję 
światową, przywódcy ludu rosyjskiego wiedzą, 
że interesy żyw-otne ludu tego wymagają mniej 
retoryki, a  więcej praktycznej polityki real­
nej. |

Socjaliści czescy a Rosja.
Czeska socjalna demokracja uchwaliła 

jednomyślnie żądać od rządu siwego zawarcia 
natychmiastowego pokoju z Rosją i uznania 
rządu sowieckiego; wysłania do Rosji wszyst­
kich sił wykwalifikowanych, zbędnych w kra­
ju, jakoteż sił technicznych; nawiązania sto­
sunków partji czeskiej z komunistami rosyj­
skimi i wydelegowania w tym celu komisji spe­
cjalnej do Rosji; wmeszcie nawiązania bezpo­
średnich stosunków handlowych przez Czechy 
z Rosją sowiecką. Czesi usilnie zabierają się 
do nauki języka rosyjskiego.
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2 a  pokotem.
M a i t t i i  w T iaszew ie.

i Na wiecu, odbytym w daniu 2*2 b. m. w 
Tomaszowie uchwalono następującą rezolu­
cję: Zważywszy, ze dalsze prowadzenie woj­
ny na wschodzie, wobec zwycięstwa m ilitar­
nego wojsk polskich i bezcelowe przeciąga­
nie wojuy lej zagrażać może kompletną ruiną 
i bankructwem ©kunomieznem Retpuibliiki Pol­
skiej,

że spadek waluty, niesłychany wzrost cen 
na  artykuły pierwszej potrzeby, brak środ­
ków transportowych, i co za tem idzie bezr 
robocie, są bezpośrednim skutkiem w ojUy,

ie  zawarcie pokoju potrzebne jest w ró­
wnej mierze wycieńczonej doszczętnie Repu­
blice Sowietów, jaik i Republice Polskiej,

ie  nota pokojowa Rząou Sowietów daje 
dostateczne gwarancje zawarcia sprawiedli­
wego pokoju.

Proletariat miasta Tomaszowa, zebrany 
na wieou w dniu 2*2 lutego 19*20 r. w iluści 
5000, nękany głodem 1 bezrobociem żąda:

1) natychmiastowego zawieszenia dzia­
łań wojennych i przystąpienia do jawnych, 
pod kontrolą społeczeństwa, rokowań pokojo­
wych, opartych na podstawie samiostanowie­
rna o sobie wszystkich zainteresowanych w 
wojnie narodów,

2) zebrani pięfnują wszelkie próby wtrą­
cania się do spraw wewnętrznych narodu ro­
syjskiego, jaiko zamach na prawa Rosji, upo­
ważniający z kolei sowiety do wtrącania się 
do spraw polskich.

Po wiecu pochód na czele sztandaru P. P. 
S i T. R. D. R. przy udiziale kilku tysięcy lu­
dzi ruszy! przez główne ulice miasta ze śpie­
wem pieśni rewolucyjnych i okrzykami na 
cześć pokoju. Przed klubem P. P. S. prze­
mawiało jeszcze paru mówców, prayczem wy­
różniło się ipraomówienie jednej z towarzy­
szek w imieniu kobiet, które jako matki naj­
boleśniej odczuwają ohydę wojny. Po prze- 
mówńeniach zebrani rozeszli się w spokoju.

Dobra odpowiedź
to słodki pocałunek.

— ów perfutniarz z Wierzbowej ulicy, 
p an  Anzelm Smródkiewtez, który to w oknie 
sklepowym prezentuje dziś u nas — więc w 
czasach głodu i nędzy krajowej „Oryginalne 
mydełka paryskie po 25 mk. za sztukę**, zape­
wne sam płacąc za nie po 3 mik. w Berlinie, 
na eo za&luguje?

— Taiki krawiec ze Świętokrzyskiej pan 
Kalasanty Porttkowski, co to w oknie prezen­
tuje „g&rniturek marynarkowy — 2800 ma­
rek sprowadzając przez Szwajearję — w po­
ciągach dyplomatycznych (dla pewności i po­
śpiechu) do obwieszonej łachmanami Polski 
angielskie korty na co zasługuje?

— „Gastronomi arz“ z okolic Nowego świa­
tu  p. Paweł Indorkiewdcz, który kupiwszy za 
pośrednictwem Urzędu przed 2 miesiącami, 
beczkę śledzi po 80 fen. za sztukę. Obecnie 
sprzedaje je po 4 i pół marki, na co to zasłu­
guje?

— Jegomość Owocara z Krakowskiego 
Przedmieścia, pan Izaak Drejłoter, który w 
październiku nabył od znajomego nam ogrod­
nika 10 pudów złotych renat po 60 rok. pud 
(1.50 fen. funt) a teraz sprzedaje owe renety 
po 14 mik. za funt, na oo zasługuje?

— Właściciel „Magazynu Obuwia“ z  oko- 
Uc Długiej, sprzedając buciki damskie z „pra­
wdziwej gemeowej psiej skóry" po 1250 mk., 
oa oo sobie zasłużył?

— Jaśnie pan dziedzic z Psich Zadków, 
Tadeusz Zdzierca BydeUkiewicz, który wypra­
wiwszy polowanko z szampItrem i bakaratem, 
400 sztuk zabitych przeważnie na chłopskich 
granitach zajęcy, te sprzedał „do Warszawy" 
po 88 mk. sztuka w sztukę, na oo zasłużył?

— Zacna baba z pod Wilanowa, Agniesz­
ka Sadło, która na uczynioną sobie uwagę, że 
jak tak dalej będzie podnosiła cenę na mle-

Konstancin.
*W dn. 25 lutego odibyl się przy udziale 800 

osób wiec ludowy, na którym przemawiał p®- 
set tow. Dobrowolski. Przemówienie tow. Do­
browolskiego za koniecznością jaknajprędsize- 
go zawarcia pokoju, wysłuchali zebrani z ży- 
weon zainteresowaniem, nie szczędząc mu o- 
znak zadowolenia. 1 nic twe pomogły tw ier­
dzenia i okrzyki garści zebranych komuni­
stów, starających się tyoi sposobem osłabić 
wrażenie, wiec jaknajspokojniej trwał dalej i 
zebrani przyjęli następującą rezolucję:

1) Uważamy, ie  dalsze prowadzenie woj­
ny na wschodzie jest bezcelowo i, ie  propozy­
cje Rosji soiwieckiej wystarczają do wiszczęcia 
rokowań pokojowych.

2) Żądamy zajęcia przez Rząd szczerze po­
kojowego stanowiska i nie utrudniania sytua­
cji przez mieszanie się do wewnętrznych spraw 
Rosji sowieckiej.

3) Żądamy by rokowania odbywały się 
jawnie przy współudziale prredi?t»wi<4ełi kla­
sy robotniczej.

Gorlice*
W dniu 17-go lutego odbył się olbrzymi 

wiec, na którym po przemówieniu tow. posła 
dr. Marka uchwalono następującą rezolucję:

„Zgromadzeni w Gorlicach dnia 17 lute­
go chłopi i robotnicy powiatu gorlickiego u- 
ch walają w y raz.6 całemu Związkowi posłów 
socjalistycznych, a w szczególności siwemu po­
słowi tow. Markowi zupełne zaufanie i podzię­
kowanie za ich prace sejmowe w obronie 
praw polskiego ludu pracującego. Zgroma­
dzeni chłopi i robotnicy protestują przeciw, 
dalszemu trwaniu wojuy i żądają natychmia­
stowego zawieszenia broni 1 rozpoczęcia ro­
kowań pokojowych z Rosyjskim Rządem So­
wietów, na podstawie propozycji pizez ten 
Rząd uczynionych Polsce. Lud polski ponad 
ostrza bagnetów, popizez okopy wyciąga brar 
tnią dłoń pokojową ludowi rosyjskiemu.

ko, to w końcu „weźmiemy i prze&taonemy zu­
pełnie kupować mleko**, odpowiedziała: „Nie 
przestaniecie, nie łfójta się, choć i po 10 mar­
ki za kwartę, bo bez naszego mlika wy zdycha­
ły by w'arn wasze miastowe bachory *, oa  co 
zasługuje?

— Wędliniarz i  Marszałkowskiej Józefat 
Frant - Kajdaniarski, biorąc po *28 mk za funt 
kiełbasy, przeparowanj z najohydaiepseyuh 
odpadków, wyskrobków, resztek łojowych ł 
nie łojowych, a jednocześnie nabywając drugi 
40-to włókowy majątek z pałacem — na oo za­
sługuje?

— Cukiernik Alfonso Śmierdzieli, z oko­
lic Placu Koszykowego, łupiąc po 76 mk. za 
funt czekoladek, przygotowywanych z owsia­
nego kakao, na fałszowanej sacharynie lecz 
prawdziwym krochmalu, na oo sobie zasłu­
żył?

— A stryjeczny po fachu tamtego, pan Ma­
ksym Sacha-r - Miodowicz z Alei Ujazdow­
skich, bezczelnie wystawiający rogaliki w wi­
trynie z cedułką na patyku „11 marek sztuka", 
przechowujący pod łóżkiem szmuglowaną mą­
kę, a w materacu cuikier, na co zasłużył?

— A taki „bufeciarz" c Rzymsko - katolic­
kiego hotelu, którego Urząd do walki z lichwą 
złapał jak za 16 kieliszków wódki pobrał 166 
marek, na oo zasługuje?

—- A teraz: prezydent ministrów, za któ­
rego rządów dojrzał dzisiejszy cały okropno­
ści stan rzeczy, który szumnie w swej „wspa­
nialej, gorąco oklaskiwanej, sejmowej mowie 
zapowiadał „szubienicę na paskarzy i zdzier­
ców", poczem poskarżę i zdziercy zupełni® 
bezkarnie podnieśli ceny o 100, 200, 300% — 
<na co zasłużył?

— Nie zadawaj drastycznych pytań. Bacz, 
by oni nie zapytali, czy lakierni pytaniami nie 
zasłużyłeś na więzienie za dążenie do obale­
nia istniejącego w państwie ustroju społecz­
nego...

B.&

0 związkach urząJntczych.
i i .

Dzięki owemu limfatycznemu zrzeszeniu 
międzyministerialnemu, dodano urzędnikom 
Siódmą godzinę pracy z równoczesną zapo­
wiedzią uowycli w tym kierunku dodatków, 
slekoeważono cały stan urzędniczy a wyna­
grodzenie powiększono o połowę tego co „pro­
siło" pokornie zrzeszeni© w swojej petycji; 
dopiero Sejm ulitował się nad białymi mu­
rzynami i podwyższył nieco stopę procentową 
proponowaną przez radę ministrów. A pan 
Skulski przy tej sposobności zdał egzamin z 
faktu i przewrotnoś-i, bo podstępnie wyłudził 
od zrzeszenia siódmą godzinę pracy, a nie 
przyjmując urzędników dał dowód nietaktu 
tak politycznego jak i towarzyskiego.

A jednak zrzeszenia miały ży wy przy­
kład, że energiczua postawa i poważnie moty­
wowane żądania, odnoszą właściwy skutek. 
Istnieje pewna kategorja pracowników pań­
stwowych wydziedziczonych, nazwanych po­
spolicie „djelarjuszami" . Według przestarza­
łej pragmatyki służbowej, pozostałej nam w 
spadku po smutnej pamięci radzie regencyj­
nej (na nową, europejską pragmatykę dla u- 
rzęduików, rząd się jesz ze nie zdobył), taki 
doetarjusz może być zwolniony z dnia na 
dzień, bez wypowiedzenia i bez podania mo­
tywów, płacony jest dzienni® i ni® ma żad­
nych praw, ale ma wszystkie obowiązki urzę­
dnika. Ludzie ci, niepewni bytu z dziś na ju­

tro, zrozumieli siłę, leżącą w organizacji za­
wodowej, zorganizowali się w związki i roz­
poczęli zwartą walkę o poprawę bytu. Rezul­
taty nie dały długo czekać na siebie. Dziś są 
oni wszyscy pracownikami kontraktowymi, 
oie można ich zwalniać z dnia na dzień ale z 
miesięcznem wypowiedzeniem albo miesięcz- 
nem odszkodowaniem, a kiedy przyznano u- 
rzędinikom zasiłk i w formie 13 i 14-ej pensji 
oraz sejmowy dodatek drożyźniany, a rząd 
usiłował ich pominąć interpretując uchwały * 
na ich szkodę — związek swą energiczną i 
stanowczą postawą zdziałał to, że musiano 
te uchwały rozszerzyć i na nich i dziś oni 
korzystają ze świadczeń na równi zo wszyst­
kimi urzędnikami państwowymi. A więc mo­
żna, tylko trzeba chcieć i umieć.

Zrzeszenia urzędników — te, które tak 
pokpiły w ostatnich czasach sprawę ogółu u- 
rzędniczego — nić stały na wysokości zada­
nia. Organizatorzy zrzeszeń przede wszyat- 
kiem stanęli na tem stanowisku, że czlo. ami 
zrzeszenia mogą być tylko urzędnicy, mający 
nominację ministra z wykluczeniem djetarju- 
szy, którzy tych nominacji nie mają. Było to • 
po pierwsze grubo niedemokratyczne i nie­
europejskie, bo wprowadzało kastowość u- 
rzędniozą na wzór rosyjski, lub austrjueki — 
a po wtóre pozbawiło zrzeszeni® ogromnej li­
czby członków wyrobionych w walce. Panowie 
radiów ie, referenci 1 oberrefereuci wyobraża Li 
sobie, że są czemś lepszem od tego proletaria­
tu urzędniozego, że są w społeczeństwie na 
wyjątkowych prawach, aż dopiero p. Skulski 
wyleczył ich z tej megalomanji t dal dowód, 
że sobie z nich nic nie robi. Na szczęście pe­
wna liczba tych radców 1 t. p. do zrzeszenia 
należeć J e  hc© a na od wrót przystąpili do 
związku zawodowego djetarjusze — dając 
tem samem dowód wyrobienia społecznego.

Ale ja nie m ów ię do tych niefortunnych 
zrzeszeń co sprawę pofepiły, bo nad nimi na­
leży przejść do porządku dziennego, bo zre­
sztą nigdy ich na serjo nie bratem i uważa­
łem Ich za zdolnych tylko do stwrorzen'a klu­
bu z b lardem, urządzenia zabawy lub kaba­
retu, al® nigdy do jakiejś poważnej Rracy 
społeczny. „iowię do tych, co się odsunęli, z 
ubocza obserwowali, a powinni byli od począ­
tku ująć akcję w swoje ręc® i poprowadzić ją 
celowo.

A naprawdę jest Ich większość. Dziś na 
nich ciąży smutny obowiązek za jaikąbądź ce­
nę rehabilitować honor sponiewieranego u- 
rzędnika i mam moralne przekonanie, te  sko­
ro do pana Skulskiego przyjdzie delegacja 
związku przez nich zorganizowanego, to pan 
Skulski dwa razy się namyśli, zanim odmówi 
przyjęcia, a jeśli odmówi, to konsekwencje tej 
odmowy -mogą być dla niego Lardzo przykre. 
Dotychczasowe zrzeszenia nic nie zrobiły i nic 
ni© zrobią — a do zrobienia jest bardzo dużo.

Pod względem uposażenia urzędnicy są 
postawieni tak źle, jak n gdzie. Ostatnia pod­
wyżka płacy, uchwalona w styczniu była nie­
wystarczająca; wypłacona zaś została dopie­
ro w drugiej połowie lutego, kiedy ceny pro­
duktów poszły o 100 do 200% w górę, czyli 
okazała się bezwartościową ł już trzeba my­
śleć o nowej podwyżce. Przy końcu lutego nie 
wydano jeszcze deputatów za styczeń; siódma 
godzina pracy i zniesienie sobót angielskich 
jest ze względów praktycznych absurdem, a ze 
względu na urzędników rażą ą krzywdą. To 
są sprawy, które załatwione być muszą. Ale 
tego trzeba „żądać** a ule „prosić" i organiza­
cję powinni ująć w swoje ręce ludzie, którzy 
„żądać" będą umieli. Że żądać można i że żą­
danie stanowczo postawione odniesie skutek, 
niech wam, którzy się wsźystkiego boicie i 
wam, którzy bezczynnie stoicie na uboczu po­
służy jako wskazówka fakt, że rząd sam prze­
widuj© jakąś akcję ze strony urzędników —- 
że w niektórych ministerjach nad pewnemi 
rozporządzeniami rządu jak naprzykład nad 
rozporządzeniem o siódmej godzinie i an­
gielskiej sobocie — przeszło się po prostu do 
porządku dziennego i nie wykonuje się ich — 
czyli, że sama rada ministrów nie bierze na 
serjo tego rozporządzenia, które miało zna­
czenie eksperymentu próbnego i nic więcej 
ponadto. Pewna wysoko postawiona w rzą­
dzie osobistość oświadczyła w rozmowie z u- 
rzędnikami na powyższy temat — że rozpo­
rządzenie swoją drogą a swoją drogą urzędni­
cy mają możność walczyć w obroni© swoich 
Interesów sposobami, które uważać będą za 
właściwe i celowe. A więc ni© bierności, nie 
śpiączki i lenistwa spodziewają się od was, 
ale walki. Mają o was lepsze wyobrażenie a- 
niżeli wy sami i ani nie przypuszczają, że w 
urzędnika h natrafią na tak obojętny element, 
że ci przyjimą z pokorą wszelkie przeciw nim 
wymierzone zamachy.

A więc walczyć. Żeby módz walczyć sku­
tecznie, trzeba się związać, trzeba przejść do 
porządku dziennego nad tym elementem słu­
żalczym, który nieomal byłby zdolny do po­
dawania palta ministrom, trzeba użyć wszel­
kich sposobów taktycznych, jaki© są do dys­
pozycji, trzeba otrząsnąć się z gnuśności 1 
Ipią zki. A leży to w interesie nietylko urzę­
dników ale i państwa. Jeżeli stan urzędniczy 1 
pozwoli na zdemoralizowanie go przez rząd : 
obecny, jeśli jednostki wartościowe zniechęcą | 
się i wyjdą — kto potem będzie pracował? - 
Rząd obecny pójdzie jak przyszedł — i mamy |

nadzieję, te  nastąpi to w niedalekiej przyszło­
ści — a jego następcy znajdą się w położenia 
trudnem, bo im zwsianą tylko ci bezwartoś­
ciowi, których reakcja zostawi — a  wartoś­
ciowi rozjeuą się po świeci©. A będzie to du­
ża, trudna do powetowania strata.

Urzędnik.

Chlaśnięcia.
Niezdecydowana „inteligencja".

...Nasza „inteligencja" ten Polski w esołeik, 
Jest, ach, me przy mierza.ąc, mby ton osiołek, 
Któremu, jaik Morawski pisze, „w llooi© dano: 
„W jeden owies, w drugi — siano* L .

Paskarze ci są dla niej „zamało subtelni",
Lud roboczy znów zbytnio „boJszewizmem

trąci",
I za „pracę fizyczną" drze „coraz bezczelniej"!. 
A więc się „haruiou.a'* mącił—

Ach, biedny „inteligent", którego rodzic® 
„Wyłazili ze skóry", by syn ich „karjerę" 
Zrobił, musi portasy wywrą ać „na nice",*) 
Żywić się zwyczajnym serem I—

Chociaż kapitałowi, brad®, i pałkarzom 
lam , gdzie, ach ni© potrzeba, wciąż lezie beat

mydła,
T© „potencje" nietęgą wdzięcznością go da­

rz ą !-
Więc do Judzi tłumu" „bydła",

Chce się „wspaniałomyślnie", „Jak brat star­
szy", zniżyć, 

(Chociaż ten „tłum wulgarny" jego nerwy
„ raa i" !...)

Lecz znowu z  drugiej strony „boł się poni­
żyć" U

I tak od jednego łazi

Do drugiego (od Ludu, bracie, do paskarzy), 
Jak od żłobu do żłobu ten w bajci© osiołekt— 
I z tem wahaniem jest mu dziwnie nie do

twarzy!.*
Ach, „inteligent" — wesołek t -

Waetaw WołskL

*) Dawać do przenicowania, bracie!

Z dziennika inteligenta.
28 lu tego .

Inteligencja musi wybierać, z kim pójdzie, 
bo kto oue jeat z nami, ten jest przeciw nam.

„Ależ to texor ideowy I..."
Może — lecz cóż robić? Ni© dokonywa 

się na świeci© nic bez wiary, a wszelka wiana 
jest wyłączna. Kto i dlaczego wygrał wojnę; 
kto w ostatnich latach kierów al i kieruj© lo­
sami Europy; kto wbiew wszelkim mięczakom 
staruje nawą Polski? Sanu ludzie zacięci, sa­
mi ludzie wiary, fanatycy, doktryneizy, od któ­
rych jest tylu „iułeiligemniejszych**: kleryka! 
Foch, fanatyk nienawiści Glómenceau, „do- 
ktryner" niepodległości Piłsudski, ie  ju i ni® 
będę nawet wspominał o Leninie. Tylko silna 
wiana społeczna jest w czyn płodna.

Inteligent, który przeciw niej protestuj©!, 
moi© być ogromnie miły i subtelny, lecz jest 
życiowo głupi. Od tego rodzaju bardzo n iek ie­
dy nawet zdolnych i utalentowanych głupców 
w inteligencji polskiej poprostu a i  się roi. Dla- 
tego to jest ona tak społeczni© szara, życiowo 
bezwładna — ta bierna kupa piasku o toczo­
nych i nieraz nader subtelnych, cennych po­
szczególnych ziarnkach, które wiatr przesypu­
je, z miejsca na miejsce pędzi i zwiewa w dół 
nędzy. - *,

Z tem raz jwż skończyć trzeba!
A innej drogi niema, jak tylko jawny, 

czynny i zdecydowany udział w apolecznu-po- 
liiycznem tyciu, lntegencja polska ma za wie­
le skłonności do rozprawiania po kawiarniach, 
gdzie każdy jest mądrzejszy od wszystkich mi- 
nisterjów i wszystkich stronnictw razem; czat 
zacząć już ten rozum wcielać w czyn życiowy.

Wtedy zaś to pytanie: z kim masz zamiar 
współdziałać, z prawicą, czy lewicą? m ud przed 
każdym stanąć. To ni© jakiś specjalny wymysł 
i nietolerancja socjalistów albo klerykalów — 
to samo rzeczywiste, twarde, cierpka® żyoie, to  
jego teror.

Gdy chodzi o  t. zw. realne Interesy, jed­
nostka jest niczem. Nigdzie się tak, jak tutaj, 
nie sprawdza to stare, znam© powiedzenie: le­
piej jest błądzić kupą, niż mieć rację w poje­
dynkę. Przyczem ni© duść jest o tem wiedzieć 
teoretycznie — trzeba mieć j© w© krwi, to u- 
spolecznienie, aibo ©ię jest życiowo głupim. I 
nasi mądrzy inteligenci ani się domyślają, ile 
jest w ich mądrości głupoty — ślamazarnej, 
bezradnej głupoty, z której drwić m a prawo 
najgłupszy robotnik.

Niechęć do stanięcia w szeregu, do nifr 
odróżniania się od Innych, do stania się cząstką 
tłumu — ta niechęć w inteligencji niemal in­
stynktowna jest tylko dowodem społecznej jej 
nicości. I oi ludzie chcą być twórcami kultu­
ry — oni, którzy zbiorowo razem ze wszyst­
kiemu swojemi radami nie umieją sobie zape­
wnić pokrycia elementarnych potrzeb! Którzy
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nie rozumieją nawę* tej podstawowej prawdy, 
te  w tyciu apolecznem trzeba być nlełyłko 
edolnym, inteligeatnym, mądrym i t. d. ale, i 
przedewszystkiem, zimnym lufo gorącym, czar­
nym lub czerwonym!

Ale Inteligent jes tiuteligeutean — uśmte- 
efoa się sceptycznie, z wyższością, » pobłaża­
niem. „A gdzita wokmiiść duchowa? Mawzę 
być burżujem albo socjalistą, klery kalem alfbo 
rwoliKHnj filici elern ? Pomiędzy terni dwoma o- 
bozami zaciętych, fanatycznych tępaków nie­
ma jui nic trzeciego ?“

Gdy chodzi o pisanie poematów — ow1- 
gzem, jest choćby obojętność na oprawy spo­
łeczne. Ale gdy chodzi o życie zbiorowe 
nie; bo nawet największa na nie obojętooAć 
nie uwalnia od działania społecznego: zawsze 
Bię i  czegoś żyje. Względem życia zbiorowe­
go zajmuje się, chcąc nie chcąc, wyraźne eta- 
nowiako samym codziennym faktem jadąnia l-ub 
niejadaiwa objadu, płacenia lub nawet niepła­
cenia za mieszkanie, za buły, za książkę i t. d. 
Maskowani* sdę tutaj jaikiemiś po®onaml wyż­
szości duchowej i obojętności jest w gruncie 
rzeczy tylko fałszem i hipokryzją.

„Aryetekratyzrn ducha**, rzekomo obojęt­
ny na rzeczy, od których niM wolnym być nie 
może, jest jedynie kalectwem umysłowem lub 
moraluem; a wszeffld środek między prawicą 
i lewicą, wszelkie centrum w dosłownem zna­
czeniu jest złudzeniem. Zastawiainae się ja­
kąś czystą, idealną, .ponadpartyjną polskością 
i— to zwyczajne (kłamstwo lufo tchórzostwo.

Jeżeli jest istotnie jakieś stanowisko in­
ne, wyższe, mądrzejsze, to, o, inteligenci 1 daj­
cie je nam poznać — etiwórzcie już raz ten o- 
foóz, co .poprowadzi ludzkość, w przeciwień­
stwie do nas, nędznych, .poziomych socjalistów, 
łru lepszej i dla was i dla nas przyszłości. Ale 
go nie stworzycie — stworzycie co najwyżej 
jeszcze jedną odmianę oporhmistyramego 
przyjmowania tego, oo jest, s nlewtelktetnl 
„stupnluwem!" zmianami in epe — dla nie­
poznaki. dla oszukania sarny eh siebie.

Al* zresztą stwórzcie choć to — życie was 
samo będzie korygować, gdy raz w nie wej­
dziecie. Najwstrętniejsza jesft „wyższość" 
rwtapółmarbwych mądralów, którym nie wypa- 
ida być ,ianatykami**. |

i i Galba.
'  f  ^
6 u t i i i i  Polsce i f n l n k id  

przestępców wsiemiob.
(F. JL T.). Bturo WoUU podaje następującą 

•DUMitoft aa inWta urzędowego i
„Ja* wtauwuo, w aetaowieato Itoty przestęp­

ców wojennych wzięta udział równi od Polaka, która 
Ofowtota o popełnienie aUrudn! wotfeomych aś 61 *. 
Bób. 2.e Fotak* przedaięweśinie podobny kroik, o tem 
jui prasa polaka w ostatnich czasach rozmaite przy­
niosła wiadomości. Wiadwnścd te jednak początko­
wo nie wydawały się nam prawdopodobne, ponie­
waż Polacy sreayguowttH zupełnie i formalnie a 
praw, w-yplywającyoh > artykułu 220 do 280 trakta­
tu pokojowego. Niemiecko - polaki układ amnestyj­
ny ■ dnie 1 października 1919 roku postanawia bo­
wiem w artykule ft, te kod de ze stron zawierających 
unto w ę udziela zupełnej wolności od kw za wszyst­
kie ezyuy, popełnione przed wejściem w życie tego 
układu, sądownie lub dyscyplinarnie karygodne, a 
oduo*/ą«e się do działainoecl wojskowo - politycz­
nej lub narodowej na nlektrzyść drugiej strony. 
Już sam tekst tego postanowienia nie pozostawia 
wątpliwości te tem barnem miały być objęte aiffin*. 
atją wszystkie be* wyjątku czyny natury wojskowej, 
politycznej lub narodowej, popełnione przed wej­
ściem w życie okładu w jakimkolwiek czasie na 
obszarach obu państw. Szczególnie dokładnie oma- 
iwiamą byt* pomiędzy niemieckimi i polskimi przed­
stawicielami przy obradach, które doprowadzały do 
Dniwercia układu, właśnie sprawa rozciągnięcia te­
goż na niemieckich urzędników i oficerów, którzy 
się w czasie wojny znajdowali w Kongresówce i z 
wyraźnem powołaniem się na postanowienia trakta­
tu pokojowego, odnoszące się do wydania winnych. 
Polscy delegaci: podsekretarz stanu Wróblewski i 
posłowie: Diamond 1 Korfanty oświadczyli niemiec­
kim delegatom: van Simsonowi i hr. Leroheufel- 
dowi, to trudno było uzyskać aprobatę rządu na 
tak daleko idące postanowienia, ale w końcu to im 
Kię udało. Jako przykład rozciągnięcia amnestji 
przytaczano sprawę byłego szefa administracji cy­
wilnej von Kriesa. znajdującego się obecnie na R 
ście winnych, a o którym delegaci polscy twierdzili, 
że rząd ich zamierzał domagać się pierwotnie jego 
wydania. Przy podpisaniu zatem układu, j®k h> m®" 
mieucy delegaci każdego czasu przysięgą stwierdzić 
mogą, istniała zupełna i jasna zgoda co do tego, że 
Polska według artykułu 6 układu, reaygnnje a 
praw, przysługujących jej z artykułu 220 traktatu 
pokojowego.

Wypadki zwykłych zbrodni, których układ am* 
nestyjny obejmować nie może, byłyby coprawda mo­
żliwe, choć polska lista winnych przytacza tylko w 
sposób powierzchowny i ogólnikowy oskarżenia 
rządu polskiego, wynika z nich jednakże z całą do­
kładnością, te  przynajmniej więksaość obwmień 
nie odnosi się do zbrodni zwykłych, lecz do prze­
stępstw natury politycznej i wojskowej. Wystarcza 
tytko wskazać na U>, że aa liście znajdują się naprz. 
general von Bbseier i wspomniany wyżej były szef 
administracji von Kries, którym zarzuca się gra- 
foież̂  wymuszeni* i sukŁozeaia fabryk

Rząd niemiecki widzi w tem wlęe jaany przy­
padek złamania umowy. Cży 1 j«k dalece Polalu 
działa pod naciskiem eotenły, w to nie wchodzimy. 
Gdyby Polska miała popaść w taką zależność od 
swoich sprzymierzeńców i uległość wobec tch wska­
zówek wyżej stawiała, niż cfoowiąpefc dotrzymania 
umów, to wykreśliłaby ałę tom samem ■ listy 
państw, a któreml można zawierać traktaty. W każ­
dym razie stanowisko rządu niemieckiego wobec 
polskiej listy jest uetałooe, tu ni* trzeba brać pod 
rozwagę kweetjt, rozważanych w odniesieniu do in­
nych państw eutenty. Tu nieśna zastosowania pro­
pozycja znanej noty niemieckiej z dnia 26 stycznia, 
bu może nastąpić tylko bezwarunkowa odmowa ze 
względów prawnych".

Od przewodniczącego ówczesnej delegacji ber­
lińskiej, podsekretarza stanu d-ra Wróblewskiego, 
otrzymujemy w tej sprawie następujące wyjaśnie­
nie:

„Ze strony niemieckiej wypowiadano wpraw­
dzie w rozmowach, prowadzonych rozmaitymi cza­
sami w Berlinie, zapatrywanie, że postanowienia 
umowy o amnestii winny mleć zastosowanie takie 
do niemieckich urzędników i oficerów, którzy aię 
w czasie wojny znajdowali w Kongresówce. Ze stro­
ny polskiej Jednak sprawa ta w żaden sposób prze­
sądzona nie została i przesądzona też być nie mo­
gła, gdyż rząd polski, który o poruszeniu jej ze 
stromy niemieckiej był oczywiście poinformowany, 
żadnej in stru k c ji, pozytywnie tę sprawę rozstrzy­
gającej, delegacji nie udzielił. Delegacja przeto, 
nie mając pełnomocnictw, nie mogła do niczego 
się zobowiązać. To ted stwierdzam Stanowczo, 
że w kwestJł tej ni* padło nigdy jakiekolwiek 
aiutoiratywue oświadczenie delegacji polskiej, które- 
by było przesądzeniem sprawy w duchu żądań nie­
mieckich. W szczególności aut odemuie osobiście, 
ani cd delegacji nie usłyszeli.nigdy delegaci nie­
mieccy, jakoby „trudno byto uzyskać aprobatę rzą­
du na tak daleko idące postanowienia, ale w końcu 
to się udało".

O cytowaniem prze* Biuro Wolffa przykładowo 
poruszeniu sprawy byłego szefa administracji cy­
wilnej von Kneaa wogóle nic nie wiem. Jeżeli biu­
ro Wolffa dolej twierdzi że niemieccy delegaci każ­
dego czasu mogą stwierdzić przysięgą, iż istniało 
zupebia zgoda oo do tego, że Rolska, według arty­
kułu 8 układu, rezygnuj* ■ przysługujących j«j w 
artykule 228 traktatu pokojowego praw, to nie 
wchodząc w subjektywns saptdrywnnia delegatów 
niemieckich czy polskich — wystarczy zauważyć, 
że, j*k to prosty rozum wykazuje, osiągnięcie takiej 
..zupełniej zgody" musiałoby być w toku układów 
stwierdzone w sposób formalny, a więc albo przez 
powołani* artykułu 226 traktatu pokojowego w sa­
mej umowie amnestyjnej, albo przynajmniej w for­
mie dodatkowej wymiany not, Jak to się działo przy 
wszystkich kutych układach w Bertkde w wypad­
kach jakichkolwiek możliwości oo do suaczeola tek­
stu. Znacsyioby wyrządzać niemieckim dyplomatom 
krzywdę i przypisywać im daleko posuniętą wstrze­
mięźliwość t brak realizmu, których as koaieren- 
cjach berlińskich nigdy nie można byto zauważyć, 
gdyby przypuścić, te, chcą® wyjednać od Polaków 
rezygnację z czegoś, nie żądaliby wyraźnego przy­
znania żądanego ustępstwu w odpowiednim akcie 
formalnym. Według mego osobistego zapatrywania, 
można kwestję zastosowania ort. 228 w stosunku 
między Polską a Niemcami rozpatrywać Jako kwe­
stję prawniczą na gruncie naprzód taktów, a potem 
Interpretacji przede wszystkim samego art. 228 
traktatu pokojowego, następnie konwencji polsko- 
niemieckiej a 1 października 1919 r.

Zarzut złamania umowy jest zatem i  czysto 
prawniczego punktu widzenia lekkomyślny.. Nie­
ostrożnością zaś jest występowanie a takim zarzu­
tem tej strony, która przez pogwałcenie mieczem 
neutralności Belgjd wzięła na swe sumienie pode­
rwanie na całym świeede wiary w prawną i moral­
ną moc obowiązujących traktatów międzynarodo­
wych.

Jui Jednak z genezy układu amnestyjnego, do 
którego inicjatywa wyszła ze strony polskiej, a któ­
rego celem dla polskiego rządu byto uzyskanie o- 
cforony od represji uwolnienia skazanych, zwłasz­
cza z powodu powstania polskiego na Górnym filą 
sku (co wyraźnie zaznacza art. 6-ty umowy, tudzież 
wstęp do ulej, który powiada, że oba rządy zgodzi­
ły się na to, aby przedewezyatkiem unormować wy­
puszczenie na wolność oeób, uwięzionych przez obie 
strony wskutek powstania polskiego), wywniosko­
wać można, iż nie mogła być zamierzona w ukła­
dzie tym jakakolwiek interpretacja traktatu poko­
jowego.

W jaki zaś sposób miała i ma następować in­
terpretacja samego polsko - niemieckiego układu 
amnestyjnego, postanawia art. 11-ty tego układu. 
Twierdzenie natomiast, jakoby Polacy zrezygnowa­
li w tym układzie z praw wypływających z airt. 228 
traktatu pokojowego, jest pozbawione wszelkiej 
podstawy zarówno rzeczowej, Jako też i prawnej".

aię do niej nie mogą, gdy* “ * poipczyoioao 
starań, by ich tu sprowadzić.

Rodzina jednego z internowanych w Cas­
sino Casserto jeńców otoymał* niedawno kli­
ka lieftów, tchnących wprost rozpaczą, i* by 
muszą w ofocem środowisku, w naąofpłaka 
szych warunkach, a wyjazd jest unłemodfowaó* 
ny, ponieważ c kraju niM ich „ni* odbiera

Żyją cl ludzie, a raczej wegetują wśród 
straszliwej-nędzy, głodu i tęsknoty do swoich, 
ibez wszelkiej wiadomości od rodzin, przygnę­
bieni, zniechęceni <do ostateczności.

Już ledwo żyję na tym ówiede, w tej o- 
kropnej niewoli, męczę się tak, że ni tyć ni 
umrzeć"... — plśze żołnierz M. Baraki ze wsi 
podHwowsllriê .

Mimo wysyłanych przez żonę listów, rok 
nie miał żadnych wieści z domu. Skarży się 
na głód wśród internowanych, na okrópue 
warunki pobytu, prosząc, by żona nawet nie 
próbowała posyłać naszych pieniędzy, gdyż 
są tam tak tamte, że prawie nic w ten sposób 
ponnódz sobie nie mogą.

List wspomina, że w obozie unjajjiduje się 
5 tysięcy jeńców. Trudności oo do powrotu 
leżą przed ewszystkiem w tem, że, jak pisze 
B„ nikt ich nie odbiera, a  tu ludzie z głodu u- 
mierają"... ■ < i

Kronika sejmowa.
Komisja Robót Publicznych.

Posiedzenie to nadzwyczaj cieikawe z po­
wodu wyjaśnień pana Dudka, wice-ministra 
Robót Publicznych, który został bardzo ener­
gicznie zaatakowany przez posła tow. Mali­
nowskiego i posła Śliwińskiego.

Obydwaj mówcy zarzucali Ministerjum Ro­
bót Publicznych lekceważenie sprawy urucho­
mienia przemysłu budowlanego, który zatru­
dnia największą ilość rzemieślników — dziś 
bezrobotnych. Przemysł budowlany ma to do 
siebie, te prócz fachowych robotników budo­
wlanych, daje pracę tysiącom robotników nie­
fachowych. Pan wice-minister starał się osła­
bić wrażenie mów wygłoszonych przez obu 
posłów, tłumacząc się, że samorządy wiejskie, 
jak magistraty a dalej Sejmiki w bardzo skro­
mnych rozmiarach nadsyłały konkretne pro­
jekty robót mających się z wiosną uruchomić 
a dalej, te Ministerjum nie posiada uchwalo- 
nego przez Sejm kredytu. Tow. Malinowski 
na to odnzeikł, że panowie minister i wice-mi­
nister są na tek wysokich rządowych stanowi­
skach, aby ńietylko podpisywać papiery, ale 
Łeby dać inicjatywę, a nawet w imię dobra 
państwa wywierać nacisk na samorządy w ce­
lu przyspieszenia odbudowy miast oraz budo­
wy gmachów użyteczności publicznej. Inter­
pelanci zgodni* (a było ich kilku) aapytali 
dlaczego do tej pory Ministerjum Robót Publi­
cznych nie zwróciło się ze specjalnym wnio­
skiem do Sejmu o uchwalenie sum na udzie­
lanie wystarczających pożyczek samorządom 
oraz na prowadzenie robót przez Ministerjum.

Wobec braku węgla dla cegielni i cemen­
towni zaproponowano, aby na kto miastom 
do opalania mieszkań (kuchni) dostarczano 
drzewo, zaś zaoszczędzony węgiel dać na po­
trzeby cegielni 1 cementowni,

m  - 4 ; '
Komisja administracyjna rozpatrywała 

sprawę samorządu wiejskiego. Zastanawiano 
się głównie nad zagadnieniem, czy mamy po­
wołać do życia duże, czy też małe wojewódz­
twa, powiaty, gminy, oraz nad zakresem wła­
dzy odpowiednich instytucji samorządowych.

Rząd wniósł projekt gmin wielkich, zbio­
rowych, referent zaś Buzek opowiedział się 
za gminą małą, dyskusja nte została wyczer­
paną.

mi* reoohzeji a przedstawienia w tej sprawi* 
do rządu. Dyskusję dalszą odroczono.

A

Mn  i i d  w oisii K Ui w toso M a .
Bratni .nasa o,rgain lwowski „Dizienaik Lu­

dowy" pisze: 1 r | |
Doszły do naszej wiadomości faikta, Mó- 

re wymagają natychmiastowej energicznej in­
terwencji władz centralnych, mianowicie nu- 
nisterjum wo;uy i opieki nad jeńcami.

Oto jeńcy, znajdujący się jeszcze od po­
czątku wojny w niewoli włoskiej w Cassino 
Casserto, cierpią tam głód, niedostatek, tę­
sknią do powrotu na ojczystą ziemię a dostać

■•i • «
Komisja aprowizacyjna upoważniła swe­

go przewodniczącego do wezwania Min. Spra­
wiedliwości, aby przyśpieszyło opracowanie 
ustawy o walce z lichwą i spekulacją.

***
1 Komisja prawnicza pod przewodnictwem 
tow. dr. Marka obradowała nad ustawą o przy­
wróceniu praw, skazanym przez rządy zabor­
cze za przestępstwa, polityczne i wojskowe. 
Tow. pos. Pużaik referował odnośny projekt 
rządowy. W dyskusji pos. fiwida domagał się, 
aby wszystkie majątki skonfiskowane przez 
rządy zaborcze od pierwszego rozbioru Polski 
'Rząd polaki powróci potomkom ich właści­
cieli! II Przeciw temu poglądowi wystąpili 
tow. Marek i Pużak, wskazując, że ntema bo 
absolutnie żadnego związku z* sprawą amne- 
stji dla b. skazańców politycznych.

Obecny projekt zamierza przywrócić pra­
wa obywatelskie skazanym przez rządy zabor­
cze, a prawa majątkowe w granicach 30 lał 
uległy przedawnieniu, nie może natomiast od­
woływać się do czasów dawniejszych, które 
tylko w rokowaniach uwzględnione być mogą.

Sprawa jest tym pilniejsza, że rząd rosyj­
ski jeszcze w roku 1917 wydal .podobną amne­
stię, a Polska dotąd nic w tej sprawie nie zro­
biła. Ważną rzeczą jest także troska o skarb 
państwa polskiego na wypadek gdyby musiał 
ponosić skutki rosyjskich konfiskat. Pos. Swi- 
da zgodził się ażeby ustawy nie rozszerzać na 
wypadki od r. 1772, lecą zwrócić się w for-

Komisja rolna obradoww’« cnegdaj do późna
wieczór nad rządowym projektem ustowy w pried-  ̂
miocie wydzierżawienia aiezagoepodsrowanych 
tyłków rolnych. ,

Komisja przedyskutowała artery paragrafy*'
Główny spór toczył się wokoło dwuch spraw, a mi*»| 
nowicie, czy prawo pierwszeństwa prey wy dzierżą- 
•wianiu będzie przysługi wato małorolnym ora* <*f ̂  
czyns* dzierżawny może być pobierany w naturze- 

Po długiej dyskusji prawica przeforsowała y 
więksaością 1-go głosu par. 2 w redakcji owxuej, a ,  
mianowicie że grunta mogą być wydzierżawiano^ 
wszystkim- a przedewszystkiem fachowym rolni-; 
kom. Pra wo pierwszeństwa dla małorolnych zostało 
w ykreślone wbrew głosom ludowców ł aocjaluśów.

Paragraf 4-ty również został przyjęty w redalf j 
cji prawicy. Postanowiono, ie właściciele gruntów 
moją prawo żądać ceynszu w naturze (zbożem), nte # 
eaś w gotówce. Prawice chce prae* to dać obszarni­
kom, którzy «nl orzą, oni aleją, „motorjał" do pa­
skowania. . j , ':

D&leey ciąg dyafciwW odfbędzre wg fwtcxreŁ

INTERPELACJA
PoseC Niedziałkowski 1 tow. wnieśli do mini­

stra spraw wewnętrznych interpelacją, którą po*
dajemy w streszczeniu:

W dniu 23 lutego fc b. pose! tow. Dobrowolski 
przybył do m. Supraśl, pow. Białostockiego w celu 
urządzenia wiecu sprawozdawczego. Starszy przo­
downik policji, p. Stefan Kirazenbaum wkroczył do 
mieszkania, gdzie aię Zatrzymał tow. DobrowoUsi 
i po obejrzeniu legitymacji poselskiej etkomuniko- 
wal, ie na wiec nie poi woli bat pisemnego upo­
ważnienia starosty. Poseł Dobrowolski po wola’ oifl 
aa treść art. 6 Ustawy sejmowej a da. 8 kwietnia 
1919 r. i wiecu nie ooinąl

Gdy poseł Dobrowotokł rozpoczął przemówie­
nie, przodownik przerwał mu 1 oświadczył, ie na 
wieo sprawozdawczy nie pozwalał, poczym Jął roz­
pędzać publiczność i grozić aresztem w aścicaalowi 
totoaiu. Dopiero gwałtowne protesty posła Dobro­
wolskiego skłoniły p  przodownika do ucteieoia 
sdę i ute praeszkuuizauia zebranym .

Prae* ca_y ten czas p. Kirazenbaum zachowy­
wał sy? w stosunku do posła Dobrowolskiego oto* 
grzecznie l brutalnie.

Wobec tego interpelanci zapytują: Giy p. ml- 
nistrowi spraw wewnętrznych snany jest takt 
przytoczony? Czy p. minister skłonny jęta pocią­
gnąć p. Kirszenbauma do odpowiedziahroścl u  po­
gwałcenie Ustawy ■ dnia 8 kwietnia 1919 r.? Ozy 
p. minister skłonny jest pouczyć podwładne mu 
organa o obowiązku grzecoaości w atoeunku do 
pufohcsnośd wogóle, a członków Sejmu Ustawo­
dawczego iw auaegótaości’? ,

Kronika polityczna.
iWydaial Prasowy M. S. Z. kom'uniliujje:
Do iwydziaJń koufc’uiana'ego M. S. Z. wpfy* 

wają iwcî Ł podania oeófo prywatnych o prze- 
stenie listów do miaeń południowoj Rosji, za­
jętych obecnie iprzez bolszewików. WydziaJ 
prasowy M. S. Z. iwraca uwagę oeób ®alate- 
rt»oiw«nych na besceŁowość tych podań, gdyi 
fcjoauiaty na terytoriach. Mór* znajdują aię 
ofoeome pod wiatką bolszewików oą czasowo 
zwinięte i  wtsaeJtka komunikacja z  kom obsza­
rami przerwana. j i ?
Kquferencja ukraińskich tafojnlnyeh deznokra- 

1 . ' I *AW. | , !• ,ki
b9byk się w Warszawie w dniach 28 —

26 lutego. Głównych przedmiotem obrad by*
Jo stanow isko ukraińskiej S. D. wobec pro­
pozycji pokojowej botezewiŁów. j i

Miateferjum Skarbu komunikuje nam: IWofoea 
pojawienia aię w ^Vowrnach OoJmennycb" a dala 
28 kutego nr. 46 wiadomości, podanej w epoeób 
Kasacyjny, przez ten daiennik, o tein, ie mteitao* 
skarbu Grabski zgodził na 1 i pól miljona marek 
roczni* inżyniera p. Roy Ferguseona dla spraw ( 
naftowych i to uczyni! to wśkuitek interwencji p. 
Hoover* i p. Paderewskiego, Miniarterjum Skartm 
podaje do wiadomości, to p. Roy Fergueaon oni do 
Państwowego Urzędu Naftowego, ani do NLaister- 
jum Skarbu nie za*tał zaangażowany, todnej pensji 
a Min. Skarbu nie pobiera 1 ani p. Hoover ant P- 
Paderewski w tej sprawi* do ministra akarbu p ., 
Grabskiego nigdy się nie ąglaazaili. Z* podawani* 
wieści fałszywych, podkopujących zaufanie do raą-z 
du w sposób, wzbudzający zgorszenie i zaniepoko­
jenie opiajl publicaaej, pismo zostanie pociągnięte 
do odpowiedzałnośo karnej. (P. A  T.).

„Życie Robotniika Rolnego".
Ukazał się pierwszy rwimer pmma ^Ży­

cie Robotnika Rolnego" organ Zw. Za w. 
Robotników Rolnych R zeczyposp olitej Pol­
skiej. Treść pisma następująca: „Ud Re­
dakcji", „Związki Zawodowe ^klasowe, a 
związki pańskie", „Dlaczego nie „Robot­
nik ^Rolny" — M. N ow ick i, „Spomota rol­
na* — Jan, „Ugoda ustalająca warunki p ra ­
cy i płacy ordynarjuszy na rok służbowy 
1920/21", ,JBlędne kolo prześladowań" — 
Feliks Kłonica, Korespondencje.

Dtomrt ww*hod*7.i nrwH o
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Czechy. Czecho - Słowacja nietylko w ca­
łości przypomina skład narodowościowy daw­
nej Austrji, ale poszczególne jej części stano­
wią minjaturę austrjaekiej nieboszczki. Tak 
mp. Ruś karpacka, przyznana Czechom liczy 
819 tys. Rusinów, 169 tys. Węgrów, 62 tys. 
Niemców, 15 tys. Rumunów i  4 tys. Słowaków.

i M
Zakaz odbycia kongresu komunistyczne­

go wydal rząd holenderski w Amsterdamie. 
Przedstawicielską Niemiec Klarę Zetkin, jako- 
te i kilku Szwajcarów aresztowano i  odesłano 
s powrotem do granicy.

i -  ' * 0
Socjaliści - emigranci t  Węgier, którzy n -  

eJekli z Budapesztu do Wiednia założyli tamże 
„partję emigrantów**. Do zarządu należą Bu- 

9  ehinger, Kundw, Jaszi i  kilku byłych komisa­
rzy ludowych, b. rządu sowietów na Węgrzech. 
Emigranci wydają tygodnik w języku węgier­
skim 1 stoją na programie dawnej socjalisty­
cznej partji węgierskiej.

m'VajTijir ~ r ~i— »~i

Na m arginesie.
29 lutego l Nieproszony gość, przybłęda, 

Iktóry niewtiedzśeć gdzie wałęsa się po bożym 
ś wiecie i  raz ną cztery lata zjawia się w 
•kalendarzu. Każda inna data, każdy inny 
dzień posiada na tyle poczucia obowiązkowo­
ści, te  raz do roku zgłasza snę, by zająć należ­
ne mu miejsce w kalendarzu. Tylko 26 lute­
go, jakby z łaski, raz na cztery lata, i  to nie­
zupełnie regularnie, pojawia się ku utrapie­
niu tych wszystkich, którzy żyją z pobieranych 
miesięcznych pemsyj, no i  ku utrapieniu pa­
nów kamieniczaiików.

Mój kamienicenik w  ciągu całego miesią­
ca lutego wymawiał lokatorom nadprogra­
mowy ten dzień, za który nie żąda woale spe­
cjalnej dopłaty do komornego. Konserwaty­
sta do szpiku kości jest on zwolennikiem ra­
dykalnej reformy kalendarza. Miesiąc m ie­
szkaniowy nie powinien, zdaniem jego, liczyć 
więcej nad 20 dni, coby po części zrównowa­
żyło krzywdę, wyrządzoną biednym kamieni- 
cznikom, ofiarom zawistnego losu, przez prze­
klęły dekret o ochronie lokatorów.

Ze źródła zupełnie wiarogodnego otrzy­
małem Informację, że cały zamęt w a pro 
wizacji kraju został spowodowany nie przez 
nadprogramowy dzień 29-go tut ego. Mimister- 
jurn aprowizacji przygotowało zapasy na wyży­
wienie ludności na przeciąg 365 dni t dopie­
ro .teraz spostrzegło się, iż przybył jeden nie­
przewidziany dzień. Stąd chaos, panujący w 
aprowizacji. i

Jak kościół radfcd sobie a  obsadzaniem 
dnia tego przez świętego o tern objaśnił mię 
ktoś w sprawach tych kompetentny. Podobno, 
tak sarno, jak na ziemi bywają ministrowie 
bez tek, tak w niebie istnieją święci bez dni w 
kalendarzu, z pośród których wybiera się je­
dnego świętego drogą bezpośredniego, pow­
szechnego, równego 1 tajnego glosowania na 
obsadzenie wakaneu w dniu 29 lutego. Że w 
tym roku wybór padł na Romana, to należy to 
przypisać przemożnym 1 daleko sięgającym 
wp.ywom eudecji. Jak wiadomo m. luty roz­
począł św. Ignacy. Kończąc miesiąc Romanem, 
endecja chciała podkreślić, że to oo rozpoczął 
„bezpartyjny** Ignacy, musi dokończyć bojowy 
Roman.

i Roman Boski

nSwiatło”.
Każdy numer „Światła** jest oczywistym 

dowodem ci ag leg) rozw.ju i doskonalenia się 
tego, bardzo żywo i starannie redagowań e g , 
pisma. Trzeci zeszyt przyu.j«i p ozątek powie­
ści Andrzeja Struga p t. „Wyspa zapomnie­
nia". Nazwisko auakwonditego pisarza, jednego 
z  największych m -carzy eh <wa Polska współ­
czesnej, jest nazbyt wymownem, by trzeba by­
ło mówić o walorach artystycznych nowego 
dzieła. Zaznaczamy więc tyliiko, że pierwsze 
oceny powieści odbywają się na okręcie prze- 
znac&-uym do połowu wielorybów. Załoga o- 
krętu uszkodaouego przez burzę powstaje prze­
ciwko kapitanowi, tyranowi i okrutniikowi, 
który grozą i postrachem panował nad mary­
narzami, lecz obecnie ze strzaska nem podczas 
orkanu ramieniu zdany jest na ich łaskę 1 nie-

W dziale poezji „światło" daje świetny 
mocny i oryginalny wiersz Wacława Budzyń­
skiego „Kamieniarze" i Jana Wisły dwa kun­
sztowne sonety: „Łucznik“ i „Piastuny" do •> 
brązów T. Pruszkowskiego ,pod tą nazwą, a 
których reprodukcje umieszcza „światło" wraz 
a reprodukcjami innych dzieł tego wybitnego 
malarza współczesnego, zaś Jan R. w zwięz­
łym artykule ełmrakteryziuje całokształt jego 
Brtyatycanej działalności.

Z pozostałej, bardzo bogatej i urozmaico­
nej treści zeszytu, wyróżnić jeszcze, należy ar­
tykuł wstępny A. C. „Rzecz panuje nad czło­
wiekiem", „Pokłosie polityczne" przez R. K., 
„Wieści z za oceanu" i „O sztuce lud/owej".

Z prowincji.
Gniezno.

(Korespondencja własna).
Wlec P. P. 8.

W  niedzielę dnia 22 lutego r. b. O godz. 12 X 
w pot. odbył się w sali p. Owsianowskiegp wiec pu­
bliczny P. P. S. Mimo nieodpowiedniej pory, obra­
nej prze* przewodniczącego, a przyczyn od niego 
niezależnych, zeszło się około 000 osób. Referował 
poseł to w. Czapiński o polityce wewnętrznej i  ze­
wnętrznej, o sprawie plebiscytu na kląsku Cieszyń­
skimi i Górnym, or aa o potrzebie zawarcia pokoju 
aa  Wschodzie. _ /

Obszernego przemówienia tow. posła wysłu­
chano a wielką uwagą od początku do końca, a 
przedłożony telegrami do Rady Narodowej W Cie­
szynie i rezolucję w sprawie pokoju tej samej tre­
ści oo w Poznaniu, prapjęto prawie Jednogłośnie, 
bo przeciw ty lko 1 głosowi

Mały dysonans wywołał też swem prowokacyj­
nym wystąpieniem Jakiż pogromca socjalistów, po­
dobno z zarządu głównego Polskiego Zjednoczenia 
zaw„ p. Przy byka — nie wiadomo akąd przybyły.

Wielki tein mąż, sądząc, że zebrani większe od 
niego mają pustki w głowach, zdawał się chcieć 
ich przekonać, że siedm I siedm to dwa. Zebrani, 
nie chcąc słuchać nieuka, wszczęli hałas i tphno 
próśb przewodniczącego 1 posła Czapińskiego, by 
poewolili się wypowiedzieć praeoi/wniioowi, szanu­
jąc wolność słowa, i rachowali spokój, nie ciekawi 
genjailnych myśli p. Przybyły, zmusili go do zejścia 
a trybuny. P. Przybyła atoli, chcąc widocznie speł­
nić Włożoną nań misję roesbkis wiecu, hałasował da­
lej, mimo napomnień a pceizydjuzn. Celu jednak nie 
osiągnął, gdyż w czas prze* porządkowych wyrzu­
cony został.

Tak oto Idea socjelfanra, zdobywszy sobie p ra ­
wo obywatelstwa w Wielkupolsce, prawo to sobie 
waruje i żadne prowokacje, żaden tenor i bandy­
tyzm endeckich rozbijaczy wieców jej rozwoju nie 
powstrzyma.

Idea socjalizmu pewnym krokiem postępuje 
ku zwycięstwu.

Mszczonów.
(Korespondencja własna)
Nadużycia aprowiiacyjne.

Zarząd robotniczej kooperatywy „Społem" w 
Mszczonowie zwrócił się a prośbą do magistratu 
miejscowego o uzgodnienie lżsty członków stowa­
rzyszenia a lisią ludności, która otrzymuje barty na 
chleb i cukier, czego zażądał Urząd Aprowiancyjny 
od Stowerzysceuda. Kilkakrotnej prośby narządu ko­
operatywy me uwzględniono i dopiera na polecenie 
Urzędu Aprowizacyjuego, magistrat przystąpił do 
sprawdzenia listy i zaświadczenia. Po sprawdzeniu, 
okazało się, i i  niektóre rodziny otrzymywały daleko 
więcej kart, niż im się należało 1 że karty na cbleb 
otrzymywali i  posiadacze rolni, wbrew wszelkimi 
zakazom Minister]nm Aprowizacji. O nadużyciach 
zarząd kooperatywy czuł się obowiązanym zakomu­
nikować Urzędowi Aprowioacyjnemu, który zarzą­
du! od magistratu sporządzenia listy tylko ludności 
bezrolnej, zatrzymując należącą się mieacskańoom 
mąkę. Ohairakteryrtycznem jest, ii karty na chtob 
wydawali raduj miasto, którym- ludność powierzyła 
gospodarowanie miastem, a którzy przez karygodny 
rozdział kart chlebowych, narazili najbiedniejszą 
część ludności aa  opóźnienie w otrzymaniu chluba.

*  *  *
Strajk robotników fabryki Mpalek „Msicionów4*.

rRobotnicy fabryki, corgamiaowuwszy się w 
bezpartyjny, klasowy swiązek zawodowy, a przy- 
czyuy panującej drożyzny, zmuszeni byli wystawić 
żądanie podwyższenia płacy o 100 proc.' Do dziś ro­
botnica zarabiała od 8 do 12 mk. dziennie, robotnik 
od 12 do 19.50. Dyrektor, otrzymawszy żądania, o- 
świadczył, iż żadnych związków nie uznaje 1 na żą­
danie robotników nie zgadza się. „Roawcżuiejci- ro­
botnicy, sądząc, iż aprawle ookolwieik pomogą, udali 
się bez wiedzy zarządu związku, do miejscowego 
ks. proboszcza, prosząc go, by ewym wpływem za­
targ między robotnikami a dyrekcją załatwił. Ks. 
dziekan Zakrzewski udoi clę do fabryki w sobotę 
i widocznie ogromnie zgorszony upominaniem się 
robotników o podwyżkę, za którą będą mogli ku­
pić sobie 'pó tora bochenka plęclofuntowego chleba 
razowego, na niedzielnej rannej nauce ubolewał, 
iż fala bolszewizmu zakrada się Już 1 do Jego pa- 
raijl. Zwracając się do młodzieży szkolnej prze­
strzegał ją, by wystrzegała się socjalistów i nie­
daw na posłuchu ich podszeptom, gdyż oni przez 
strajki zgubią ojczyznę. Czcigodny dziekan rozu­
mował, iż upominanie się zgłodniałego, obdartego 
ludu o chleb jest karygodnym bolszewizmem.

Niech ta korespondencja będzie nauką dla 
tych, którzy zapominają, i i  „wyzwolenie robotni­
ków musi być dzieern samych robotników** i o- 
strzeże ich od uciekania się  do niepowołanych o- 
piekunów.

Zw. Zaw. rob. przemysłu chemicznego 
w Mszczonowie.

f rządu, atonie gospodarczym kraju ł konieczności
zakończenia wojny. Towarzysz śledzińsld zobrazo­
wał atoauuki panujące w Rosji i krajach Innych, nar 
wołając do kształcenia się i tworzenia sdJnych orga­
nizacji P. P. S. Na Obydwu zgromadzeniach przy­
jęto jednogłośnie następujące rezolucje:

1) Zgromadzeni żądają wszczęcia rokowań po­
kojowych, zakończenia wojny 1 przejścia do pracy 
twórczej budownictwa Państwa 1 dobrobytu ludno­
śc i

2) Wprowadzenia aekwesbru żywności 1 innych
artykułów pierwszej potrzeby.

8) Stosowania Jakmujsurowszych kar za lichwę 
i paskamstiwo.

4) Uchwalenia konstytucji a Sejmem Jednoiz­
bowym i rozwiązania obecnego Sejmu.

6) Przeprowadzenia nowych wyborów do Sej­
mu i  ustaiuowieola rządu robotniczo - chłopskiego.

Z f i l .
(Korespondencja własna).

Jak szybko postępuje praca samorządu zrujno­
wanego powiatu, niechaj będą dowodem choćby 
takie tylko dane: na początku r. 1919 Istniało w 
powiecie 7 kooperatyw, gdy obecnie istnieje ich 
56, a powstaje nowych jeszcze 30. żaiożono 2 szpi­
tale w powiecie, trzeci zostanie otwarty w najbliż­
szym czasie. Otwarto gimnazjum realne w Radzy­
minie i przystąpiono do założenia szkoły rolniczej 
w Jednej z miejscowości wiejskich.

Wioeiawek i Nieszawa.
(Korespondencja własna)

Dnia 15 b. m. w Włocławku i 16 b. m. w Nie­
szawie odbyy  się  zgromadzenia robotnicze przy 
licznym udziale miejscowej inteligencji aa których 
poseł tow. Arciszewski mówił o działalności Sejmu

Ł a p y .
(Korespondencja własna).

Buch rawodowy kole jony.

W ostatnich tygodniach doje się san ważyć 
wysiłek zorganizowanych kolejarzy w Związku 
Zawodowym w celu ujęcia w swoje ręce placówek 
robotniczych, które niestety do dola daisiejmego 
pozajmowane są przez ludzi nie mających nic wspól­
nego s ruchem robotniczym, owszem s cnią świa­
domością paraliżujących wszelkie wyraźniejsze ak­
cje, mające na celu obudowanie silniejszej podsta­
wy organizacyjnej. i

Zarząd Związku Zawodowego kolejarzy w Ła­
pach, kierowany prze* p. naczelnika dystansu, 
Mazowieckiego, nie może odpowiadać swoim wy­
tkniętym celom ze względu na to, że stanowisko 
prezesa Związku Jest w ciągłej sprzeczności ze 
stanowiskiem naczelnika dystansu, mającego wpływ 
urzędowy aa ■organizowanych kolejarzy w liczbie 
1800.

Związek zawodowy posiada lokal na biuro w 
budynku kolejowym, utrzymywany starannie 1 
prezentujące się JaknaJlepleJ.

Sekcja kulturalno-oświatowa jednakże, ze swo­
im narządem na wpół ktorykalnym 1 endeckim, 
psuje hennomję — świadomą bezczynnością.

W dniu 15 lutego otfbyC się w Łapach odczyt 
„0 poezji ludu** (tow. Sokolic*) •  Warszawy, w 
lokalu klubu robotniczego przy udziale 350 koleja­
rzy.

W pięknych i  barwnych słowach przedstawiła 
Ł Sokolic* poezję ludu, jej początek, w dalszej treści 
referatu przedstawiła stan klasy pracującej w do­
bie dzisiejszej, jej niew olą jej nędzę 1 konie­
czność przemiany na lepsze jutro. Zebrani wzru­
szeni do g ęb i, gorącem i oklaskami dziękowali tow. 
Sokolic* aa Cen pierwszy dzień świtu, jaki aa 
gruncie Łap zabysnąL

Na ogól panuje tu dążenie podjęcia silniejszej 
roboty organizacyjnej.

Kooperatywo, którą zdołały opanować osobi­
stości wrogie ruchowi klasy pracującej, a aa wet 
tacy, którzy odw.iyU idę prowokacją i demonstra­
cją szkodzić policyjnie towarzyszom * wiązkowym, 
musi w najbliższych dniach uleda przemianie na 
kooperatywę kolejową robotniczą, solidaryzującą 
się w każdej sprawie sprawie ze Związkiem Za­
wodowym. |

»  *  •
( W dołu 20 lutego r. b. odbyto tlę  zebranie wal­

ne robotników - kolejarzy, oa ktorem to zebraniu 
wypowiadali się robo Lnicy przeciwko taktyce i obec­
nej gospodarce Związku zawodowego, kierownictwo 
przez catoaków tutejszej aulmtotoirae# warsztatów 
kolei państwowych, jakoteż przyjęli reswiuttlę o ko­
nieczności zjednoczenia się wazyutklch związków 
zawodowych w Jedną silną organizację związkową!

Robotnicy kolejowi solidarnie a odą M -tą p u ­
cującą Dulski, protestują przeciw dalszemu prowa­
dzeniu wojny i Żądają pokoju a Rosją robotniczą.

Walne zebranie cztonkóv Związku kolejowego 
mtoto decydujące znaczenie wśród tutejszej „żółtej 
gwoirdji" 1 zrabito pewien wylotu w żydu parali- 
jakiem Łap.

W niedzielę dnia 22 b. m. w kośctole w Ła­
pach na kazaniu wystąpił tutejszy proboszcz ks. 
Gumowski na „kazalnicy bożej- jako typowy agi­
tator i oszczerca, opowiadając wyjątki s odbytego 
zebrania, o którem zdołali go poinformować zausz­
nicy plebaaji.

Celem tego niby kazania byto ta, by se­
kretarza tut. Łwoąoku wyklinać J zorzeczyć mu w 
jaknajigurszy sposób, muzywuując go bolszewikiem, 
opłacanym przez 1 reckiego — szatanom przysła­
nym * piekle dia zatrucia jogo kochanym owiec*- 
kiom spokoju.

Wykorzystując spcerłmośó zaczepienia sekre­
tarza, tow. Szymańskiego, po całej litanji przeróż­
nych ubliżających określeń, przysfąp-3 świątobliwy 
proboszcz Gumowski do sprawy robotniczej I z ka­
p łon a kościoła przemienia się ks. Gumowski aa

awalemirika Związku robotniczego „żółtego" i rozka­
zuje z ambony wpisywać się do tego Związku, po­
nieważ i on jest tam zapisany. W końcu referuje 
świątobliwy ksiądz o polityce obecnej, proi«stująo 
przeciw dążeniom pokojowym z Rusją i  przemienna 
kościół na wiec endecki.

Takiego to księdza posiada paraf ja łapska.

Głosy czytelników.
W  sp raw ie  p rzesy łek  p ieniężnych a F ran c ji do 

P o lsk i. t
Robotnicy, zaipośredniczenl n a  ’wyjazd do 

F rancji, .przez Państw ow y U rząd P ośredn ictw a 
P racy  i Opieiki n a d  W ychodźcam i, i w ysłani 
1 g ru d n ia  1919 roku, n ie  eą  w s ta n ie  przysy- 
lać p ien iędzy  d la  sw ych rodzin  pozostałych w 
k ra  jo , gdyż poczta fran cu sk a  kategoryczn ie  od­
m aw ia  p rzy jm o w an ia  p ien iędzy  do Polaki. 
Praiwie 'Wszyscy, oo w yjechali p ierw szym i po ­
ciągam i, n a rz ek a ją  w sw ych listach  na lo, i e  
n ie  m ogą pom agać m aterja lnae  rodzinom  w 
k ra ju .

Prosimy .ponaszyć tę  spraiwę w  „Robotni­
ku", aby władze polskie, a w szczególności P. 
TJ. P. P. i Opieki nad Wychodź ami,  me lek­
ceważyły tej sprawy, gdyż my, żony wysianych 
do Francji robotników, od dwóch miesięcy pro­
simy i błagamy, aby P. U. P. P. wyjednał u 
•władz francuskich pozwolenie, na to, by nasi 
mężowie mogli nam przysyłać część swych za­
robków, ale dotychczas nic nie wskórałyśmy.

2«ny rob o tn ik ó w  w ysianych na roboty do 
Francji. |

Warszawa, 25 tu* ego 1920 r.

Pioliit jm dih  isu i:li i. tajfitn .
Otrzym ajm y odpis następującego protestor
My, mtiej podpisani łunkcjonuwjiJdze punatwowej 

policji kolejowej stacji Dęblin, protest ujemy prze­
ciwko samowolnemu potrąceniu 10 marek oU ito #  
1 od 14 pensji, dokonanemu prae* inspektora byłej 
Wojskowej straży ko leju woj p. Gterlowskiego. ów 
maczamy, ii a rozkazu p. G ierowskiego niejedno­
krotni o odtrącono nam i  pensji na rónue oeio: 
Zwrotu pieniędzy nie żądamy, natomiast aiznaczę- 
my, iż na cele, które u sługu ją  poparcia, dalibyśmy 
więcej, aniżeli nam strącano. Oburza nas jedynie 
taksa z góry prze* inspektora naat narzucana, le n ­
ie  Inspektor xoeekwastrowane prze* Jogu podwład­
nych towury, jak; cukier, tytoń, unęta i L p., ożyw 
wal dla własnych spekulacji i choąo ująć tern nie­
przychylnych mu kolejarzy, wynagradzać toń, czy­
niąc Im prozeuty % tych towardvw Rezultatem lego 
postępowania byto zawieszenie w eeynnuśoiach tue 
rowimka Uroędiu Gospod. W. 3. K. *L Dębho, aspi­
ranta Radlińskiego Feliksa 1 była uauiactoaa komi­
sja śledcza, celem wyjaśnienia toj sprawy, która 
jednalk s  niewiadomych powodów dokąd a le  zjecha­
ła. 1 dziś, a dniem likwidacji wojskowej straży ko­
lejowej ta sprawa jest aa tuszowaną.

(Nasetępuje 80 podpisów).

HUMORYSTYCZNY ZGON WESOŁEGO PISAŁA.

Organ p. Adolfa Neuwerth - Nowaccyńsktega, 
„liberum  Veto *, ukończył swój żywot na 68 s u m a
« a .

Redaktor czule żegna się w oetetaśm teszyde 
ze swymi czytelnikami i w artykule wwtępnyu w y  
joóula powody, dlla których musi uuuiecńaó daboego 
wydawania pisma. Składają się na to przyczyny 
dwojakiego rodzaju: przede wozy stklom a powodu 
drożyzny podkopany susiat byt uuuerjatoy pisma. 
Ważniejszą atod jest droga przyczyna. P. Nowacayó- 
ski ale tnoże się pogodzić s obecnym kierunkiem 
polityki obozu narodowo - demokratyczuego, s któ­
rym ląc*ą go więzy gorącej ayuipuigl 1 g-ębokiego 
przy wiązania do klei taeadniczej endeków, ucięła- 
śutouej w p. Dmowskim, kapulruje się luaczcj ua 
sprawę czeską, sądzi bowiem, te  należy w knię 
idei wszechstowlonsklej amteuić pustępowoule I dą­
żyć do pnyjaźul polsko - cacek le j; Jest również sda- 
uda, Że należy zawrzeć pokój s bolszewikami, I ale 
■ustawać Jedynym żoluliorzeai u* placu boju 1 Rueją. 
Nie chce gwałcić swegu w a t t o u  t  jednej strony, 
zaś ■ drugi eu ale umze swaiicrać uwielbianej prze­
zeń Narodowej • Demokracji, w dodatku nie ma 
pieniędzy 1 dlatego przestaje wydawać swoje pisma.

Czasopisma nadesłano.
„G łos N iopodlegly" Nr. 5. Na treść  sk ła ­

d a  s ię : Św ieca wały k ań sk ie j polity1̂  w FgI* 
see. — Jeszcze o dzieiuwtou p. P ad erew sk im  
go. — Szczęśliw i ofioerow ie. — P. nilu, Śli­
w iński n ie  używa cukru . — A utor artykułów  w 
„M oroiug P ost". — Liitwery jaw ni i skryci. — 
Śledaie. — C oraz w ięcej listów  otw artych .

„Ziem1*", rok VI, Nr. 1, styczeń 1920. Ten 
świetnie i staraiuuie redagowany miesięczuiik 
ludoznawczy, pośw^ięca swe Jamy w Nr. I głó­
wnie terenom świeżo Police oddanym, albo 
tym, o których nia zadecydować plebiscyt. 
Zwraca uwagę artykuł A. Uziembły p. t. „Wal­
ka o Mazowsze pruskie", uzdobiouy dobrem! 
zdjęciami. A. Langner pisze o „Istocie Ludo- 
znawsta", E. Malicaewski o Pomorzu, a  T. 
Jaworski o jeziorach mazurskich
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M ały  f e i je io n .

j i n l A i f .
Jeżeliby ktoś zarzucił, te  moje myśli *ą 

paradoksami, musiałbym mu odpowiedzieć 
niegrieczmie ale słusznie: „Idioto, patrz na­
około aiebiel Czy nie widnez, te  tycie *tai° 
eię paradoksem, stekiem n ie p r a w d o p o d o b ­
ny cb, śmieszny uh, często tragicznych prawi- 
iwieńsiw ?**

Czy irp. ktokolwiek z hidtzi rozsądnych na­
rażałby się kilika lal leniu na stryczek albo na 
dluigi kryminał — za łapówkę 5 rb.? A iluż 
to  ludzi dzisiaj za 1000 mik. robi łotroetwa. Da­
wniej za 5 rb. motua było kupić parę butów, 
dzisiaj trzeba zapłacić 1000 mik. conajinulej. 
Ale głupiec, widząc bidet 1 0 0 0 -marko wy sądzi, 
te  ma przed aubą majątek i gotów jc«s4 za pfr 
rę  butów obrazić, raibić, oszukać, ułatwić ape- 
fculawtowl hauded.

A czyi me jest paradoksem, te  człowiek 
ginie, Jt*k zginął por. Januszkiewicz, ponie- 
wad przesłanie aiktu z biura do biura trwa u 
Hus dni piętnaście? Krwawy to, zaiste, o- 
Ikrutuy, zbrodniczy paradoks.

Ale są paradoksy mniej krwawe, n ie­
mniej jednak zdumiewające. Budek, czyli o- 
piekun sklepikarzy, Plaś — ma ścigać lichwę 
eklepikaiwką. Są to kpiny w żywe oczy ze 
spożywców obdzieranych przez 'kupców. Trze­
ba ju t było naznaczyć naczelnikiem Urzędu 
Walki z lichwą p. Pakulskiego.

Paderewski, zwyczajny poseł sejmowy, 
wybiera się na własną rękę rokować w imie­
niu Polski do Londynu. Dlaczego nie poseł 
Gdy*k? Teuby misi takie sanie prawe.

ChrześcijnńsL* demokracje węgierska 
dopuszcza się czynów w istocie swej jaknaj- 
bardziej szatańskich.

Nosze pisma, zaciekle broniące wolnego 
handlu — oburzają się na wolny pasek. Pa- 
wdoksalność komiczna tych piszn jest tom 
więdcsza, lż niektóre z nich robią to całkiem 
Szczerze, zapamiętale 1 — bezskutecznie.

Poskarżę zaś, sklepikarze, bogaci chłopi 
I obszarnicy — agitują z* rewolucją. Ale po­
wiedzcie im to, spojrzą na was jak na obłą­
kanych. Ich ślepota byłaby śmieszna, gdyby 
ich wyzysk nie był zbrodnią.

Takich paradoksów — wziętych z życia, 
Biotnaby wyliczyć stokroć więcej. Sprzeczno 
6ci w naszem tyciu, komiczne albo straszne 
rzeczy uderzają nas na każdym kroku. Gdzie­
indziej, w Europie, niewiele jest zresztą le ­
piej. Ale tam przynajmniej z celą energią, 
ze świadomością i odpowiedzialnością, dąży 
• ię  do unuruKiwania tycia, wykolejonego 
(przez wojną.

U uaa zaś?
1 U nas zaś Jawnie albo skrycie straszy 
ełię przed pokojom a  gloryfikuje, wysławia 
iwojnę. Jeszcze jeden paradoks z tycła wzię­
ty: „Nie wojna J«rt straszna — ale pokój" — 
mówią kupcy, obszarnicy, generałowie.

Zywlaw.

■ B ic z j l  t i v .  I M PrcmiowBl.
W e wtorek, dnia 2 marca, o godz. 7 % 

wieoz. w sali 0 . K. R., Al. Jorozolim skie 
6G, Iow. Zolja P raussow a wygłosi odczyt p. 
t  „Żyda robotników polskich w Am eryce". 
W stęp. 1 m arka.
yir»_ii r\iT » i , Tnnm 'wŁ i 1 uli »ii W*"rl

T c l c u r a m y .
Konia! Folsiso Silffl tatrim

Warszawa, 28 lutego.
(P. A. T.). Komunikat sauibu generalne-

z dana 28 lulego lirJO r.:
Proui Litewsko - Białoruski; Wżdłut 

Dźwmy, uiiędzy Lxi*uą a poiuuiuom, zwykle 
Utarczki.

W aikcjt wywiadowczej w rejonie Lepie 
Wzięliśmy 5 jeńców. Pod Pog'*stem oddział 
nasizej p ieh o ly  razprawzyi szwadron kawa- 
lerji bolszewankiej.

Na odcinku poleskim nieprzyjaciel pod­
wozi uowe wojska 1 gruipuje się <1° dalszych 
ataków.

Celem niedopuszczenia do koncentracji 
sil bolszewickich na uaeaum przedpolu od- 
duiuł nasz dokonał wypadu na Waiawsk, 
gikta rozbił baialjou bolszewicki, biorąc 8 ka­
rabiny maszynowe i jeńców.

Front Wołyński; Nieprzyjaciel uporczy­
wie atakował nasze pozycje pod Eiszyueui. 
Po kikkogudiziimiiej zaciętej walce, w której od­
działy nasze niejednokrotnie przechodziły do 
kontrataku na bi«lą broń, bolszewicy zuumize- 
«xi byli do odwrotu.

Front Podolski: Ożywiona działalność
ąry wiu d o wiua.

I Zaistępca Szefa Sztabu Generalnego 
(—) Kuliński pułk. szt. gen.

Ha Ś ląska  C ioszyóiK iin.
Cieszyn, 27 lutego.

(P. A. T.). Na mocy rozporządzenia komi- 
eji międzykoalicyjnej, iaoidarmerja po stronie

czeskiej została zredukowana do 480 ludzi, po 
stronie polskiej do BOD ludzi. Rozporządzenie 
to ma być wykuuaue do dnia 10 marna.

la t a j ą  SijstL
Poznań, 27 lutego.

Dzienniki donoszą z WrocltfW iw, że kuinl- 
sja międzykoalicyjua na Góruym Śląsku usu­
nęła niemiecką „SicherbentHwehr”. Komisja 
międzykoalicyjua przywróciła miejscowości 
nazwanej przez Niemców „lliodeuburg”, jej 
dawną polską nazwę Zabrze. Prasa niemiecka 
podnosi alarm, że komisja koalicyjna przekro­
czyła swą kompetencję.

Sjscjalaa M ila dla Gdraeio Ratka
Sosnowiec, 27 lutego.

(P. A. T.). „Oberschlesi-schef Courier" do- I 
nosi: Obiega pogulska, te  Międzynarodowa
Komisja nosi się s zaunarem zaprowadzenia 
specjalnej monety dla ułatw leut* gospodar­
czych stosunków na górnośląskim obszarze 
plebiscytowym. Redakcja dodaje od siebne, że 
projekt taki istnieje wprawdzie, jednakże do 
jego zrealizowania jest jeszcze bardzo daleko.

W U M i
Gdańsk, 27 lutego.

(P. A. T.). Omawiając nędzę apiowiza- 
cyjną Gdańska, „Danziger neueste Naohrbch- 
ten‘‘ stwierdzają przedewszystkieui niepowo­
dzenie jarm arku gdańskiego, puczem piszą: 
„Któż nam pomoże? Polska zdaje się być prze­
ciążoną tak dalece sprawami organizacyjne­
mu te  o szybkieru porozumieniu z Polską, któ- 
reby dało faktyczny wynik, nie modna mówić. 
Państwo niemieckie Jest w położeniu nieiep- 
sze>m, jednakże muszą się znaleźć Jakieś dro­
gi mole nadkomisarz tę drogę znajdzie.

WRoi] lii k .m  u  P o m s  P o ii ta
Toruń, 28 lutego.

(P. A. T.). „Gameta Toruńska” douosi, iż 
wybory do Sejmu odbędą się na Pomorzu pol­
akiem w niedzielę, 25 kwietnia. Komisarzem 
wyborczym mianowany został adwokat Wy- 
czyński z Poznania. Pomorze podzielone bę­
dzie na trzy obwody wyborcze, z których 
każdy dzielić się będzie na 7 okręgów wy­
borczych.

lal Czasi fizyplotiij sMIrtji
Cieszyn, 28 lutego.

(W. D. K.). Zagłębie węglowe Usirawsko- 
Karwińskie robi dziś wrażenie piekła. Z caiej 
przestrzeni Czech zjeżdża się mnóstwo ludzi,' 
uie związanych żadueuu węzłanu z tym kra 
jem. Stosunki, które oddawua były już nie­
zdrowe, a które okupacja czeska zupełnie zde­
prawowała, stały się dziś uiezuośae. Obecnie 
szumowiny społeczne uzbrojone, dobrze przez 
Czechów płatne, przygotowują plebiscyt. Po­
wstało wiele tajnych czeskich organizacji, od 
których władze administracyjne są faklyczuie 
zależne. Bandy te grożą ludności polskiej cią­
giem! pogromami.

isalmiEili! G isliiifa
Grudziądz, 27 lutego.

(P. A. T.). Prezydiom miasta zarządził, 
aby do diii* 1-go kwietnia wszystkie sklepy i 
lokule wy wiemly szyldy z jxdskiami napisami. 
Obok polskiego tekstu dopuszczalne są UKze 
w dolnej części szyldu napisy w języ'ku obcym, 
będącem wiemeni tłomaiczemem napisu pol­
skiego.

U n i e  lewollj WDjtkBTt!« (o n it
Wilno, 28 lutego.

(P. A. T.). Z Kowna donoszą: Rewolu­
cja wojskowa Utewioka została stłumiona. W 
wiulkach z buntownikami zginął inetruktor 
amerykańkki — llarria. Polskie tow arzysko 
rolnicze złożyło na ręce prewydeuta Smolony 
proiest przeciw poimawiamu Polanów o u- 
iizial w spisku. Taki sam protest złożył szef 
angielskiej misji wojskowej — Robinson.

Banit! i  BjsSi
Paryż, 28 łułego.

(P. A. T.). (Kadjotei. si. warsz.). Pp. 
MaWakow, Szuler i Nikohije-w, przedtslawicie- 
le kooperatyw rosyjskich, upoważuioni do zre- 
organi-zowuiuia \ Rosji sprawy obrotu han­
dlowego, przybyli do Moskwy. Litwinow, 
Krasin, Nożyn, Rozach i Kwtoszew będą w 
dalszym ciągu prowadziła rokowania zagra­
nicą.

la lałwlŁ
Ryga, 28 lutego.

(P. A. T.). Łotewskie ministej-juni pi-zomy- 
ełu i handlu podjęło wapóliniie z organami cel- 
noiui be®względną walkę przeciw lichwie to- 
worowej i przemytnictwu przez granicę rosyj- 
ską, które wzmogło się w ostatnim czasie w 
sposób niebywały i grozi zupelneni ogid<»c©- 
nem Łotwy i  wwełleeh towarów. Według pro- 
jeikUnvamjch zain-ądzcii, mają być na przemyt- 
uctwo uaznacizoiie tal-i j saime kacy, jak m 
zdradę stanu. Przemytmicy utworzyli szereg 
orgairzaioji stoczyli szereg krvtawych walk z 
organami konti-uli granicznej.

Ryga, 28 lutego.
(P. A. T.). Rząd łotewski organizuje oso­

bne biuro dla prac przygotowawczych do ro­
kowań pokojowych. Kierownikiem biura za­
mianowano pomocnika ministra spraw zagra­
nicznych — Seoberga.

C p i t a t j a  f t : u  *  R o s i ł .
Porył, 27 lutego.

(W. B. K.). Iskrówka z Moskwy, przejęta 
przez stację tutejszą, przynosi następującą cie- 
kawą wiadorihiść: jŁoluterzom darni do rąk 
zamiast karabinów narzędzia pracy. Praca zo­
stała uznana za obowiązkową, a pobotuwy zo­
stali na cale swoje życie do jednego przedsię­
biorstwa przydzieleni. Gale arrnje zostały we­
dług uchwały komisarzy ludowych, przezna­
czone dla guspodarkl na pewnych tereuaon 
pracy. Uchwała ta będzie przeprowadzona a 
całą surawością.

M i j a  i  m i i l s B a i i  
t a t w a t  z b a M a i L

Paryż, 28 lutego.
(W. B. K.). „Echo de Pau-w* donosi ze 

Sztokholmu, że Fiut and ja jest w przededniu
rozpoczęcia rokowań pokojowych z Rosją. So­
cjaliści domagają eię tego kategorycznie.

B u a i  L a w  o  p i t a j i  z  B o n i
Sztokholm, 28 lutego.

(W. B. K.). Tutejsze dzienniki donoszą, 
że Bonar Law oświadczył wvbec dziennikarzy, 
że pokój z Rosją sowiecką będzie wkrótce do­
konany.

P i o j z l l  ł ! l ! t j : i [ j l  Z Z E Z l l l l
Paryż, 28 ItA^o.

(P. A. T.). (Radjośel. et. kraik.). Z Pra­
gi donoszą, że rząn czeski przedstawił zgro­
madzeniu uaroduwemu w czwartek projekt 
konslylucjt rzeiZypospolHeJ czeoiko • ałowao- 
kiej. Projekt len orzeka, że pausliwo czesko- 
słowackie jest repisUiką domokratyewną z 
prczyHientem na jczełe. Terytorjum rzeczy^po- 
epuiżtej jest niepodzielną całością. Obszar 
rusko • karpacki otrzyma auflonoiuję i będzie 
posiadał wlasuy parlament. Zgromadzenie 
narndowie, jedyny organ ustawodawczy, skła­
da się i  izby posłów li-ząccj ttUd wybranych 
członków, oraz senatu, składającego »ię z 150 
członków. Obie Izby, połączone razem, wy­
bierają prezydenta nzeczypospolitej, który jerf 
kierownikiem państw*, a najwyższy to wo­
dzem armji, mającyui w porozumieniu ł  par­
lamentem, prawo wypowiadania wojny. Puc- 
zydent ma dalej prawo tuiunow utnie oficerów 
I wyższych urzędników, prawo ułaskawienie 
z wyjątkiem przestępców o zdradę stanu. Mia­
nuje on 1 zwalnia ministiów. Konstytucje 
gwuraułuje wolność prasy i zgromadzeń, o- 
cliionę dia nrmeęszośct.

J j n m  U r l J t j ł B .
Lyon, 28 żutego.

(P. A. T.). i(Radjo4^. et. wwniz.). Lon­
dyński korewpoiudeul „1 euipsa" komuutikujn: 
Czwartkowe posiedzenie Rady Najwyższej po­
święcone było badamu ostatniej uoly prezy­
denta Wilsona w wprawta adrjalynkieJ. Zaio- 
cydowu'no, ie  udipow-iedż francusko » angiel­
ska u* notę prezydenta będzie opublikowana 
równocześnie w Angiiji t Sl. Zjednoczonych. 
Nowe usiłowania, zmierzające do rozwiązani* 
problesna-t-u adrjatyckiego w drodze ugody 
beapośrtkkiiej pomiędzy Wlochaud a Jugoeta- 
wją, zdaję się mleć duże szanse powodzenia,
0 ile nie rajdzie coś nieprzewidzianego.

Lyoa, 28 lutego.
(P. A. T.). (Radijotei. aż. waraz.). „1'otk 

Journal" donosi, że odpowiedź IraiKueko-au- 
gicibka u* uolę prezydeuta WUboua ule bę­
dzie wysiana przed sobotą, poutawal tmad 
być on upizodniu puzcdlstawioua M>il«raudM- 
wi, oraz wręczoua londy nenkietuu ambasado­
rowi St. Zjednoczonych. „1'etit Panaieu'’ pi­
sze, że odipow leul jest aredugowana w duchu 
wyraźnego pragnienia utrzymania serdecz­
nych stosunków pomiędzy koalicją a Sl. Zje* 
duociouwui. „Echo de Pana'* szybkość zre­
dagowania odipow ledtzi przypisu jo tej okolice- 
u ości, te NMti zgodził *tę rozpocząć na nowo 
bezpośrednie rokowania z dolcgtiteui Jugo- 
sławji IrunubicTzeun, zmierzające do wprowa­
dzenia w życie, w porozumieniu t  aitu, kona- 
promisu a da i* 20 lutego. Według tegoż 
daifcunika, Milłeraud i Lloyd George pośpie­
szyli nie>zwłócznie zawiadomić o tom Wiitsuua, 
prosząc go równocześiue, aby użył on ze swej 
strony całego swego wpływu w celu ulał w ta­
ni* przy jacieitikiegu puruzuimouta.

Wiedeń, 28 lutego.
(P. A. T.). Biuro korosp. donosi za „Cor- 

riere d ‘łtalia” z Loudyuu, że cid'powledl Mli- 
lerand'a i Lloyd Ueuuge'a do Witlśou* cofa po­
przednie prupoaycje z d. 9 grudnia 1 20 Myca- 
uaa 1 zaprasza Wilsuna, aby wepóluie z rządem 
fraucuslunu l angielskimi wezwał rząd włoski
1 jugosłowiaósłd, aby przystąpiły do rokowań 
na całkiem nzrwy ch podstawach. Gdyby teu 
pi-ojtkl upadł, to Stany Zijodnoczmne, Angłja i 
Francja mają na nowo zająć się rocŁpubrzeuitam 
całej sprawy udrjułydiiej.

P o p r a w k a  Ho t r a k t a t o  p o k o ’ o w e a o .
Wiedeń, 28 lutego.

(P. A. T.). Biuro koresp. donosi % Wa­

szyngtonu: Senat przyjął jednogłośnie popraw­
kę republiknuów, zgłoszoną do tekstu Lak talii 
pokojowego, orzeka,ącą, iż Stany Zjednoczona 
•me mogą przyjmować n* *ię zleceni* Ligi na­
rodów wzięcia udziału w administracji tery­
toriów, które obejmie Liga narodów w myśl 
postanowień traktatu wersalski egu.

D lexiijt Intliiii.
Londyn, 28 lutego.

(P. A. T.). „Westmieter Gazette” w ar* 
tyfcule o- położeniu Niemiec powiada nriędzJ! 
iimeuii: Traktat pokojowy musi ułedz zmia­
nie. Zawiera on wieie postanowień wręcł 
niewy'kottiaiuych, l dlatego musi by ć poddany, 
gruntownej rewizji. Im rychlej prac* ta się 
roapoczm®> tyiu lepiej będzie dla Europy. N*e 
rozchodzi się tu o to, a>by ozyuić radość ży* 
CTeuitau Nieuuec, lecz o to, aby postawić go- 
«j>udarc*e żyd* Europy ano w u na  sdruwych 
podstawach. i

2 lał] laiwjlml.
Lyon, 28 lutego.

(P. A. T.). (RwJSotoL *i- wtti-ał ), jak  
donosi „Echo de Pans", Rada Najwyższa po­
wzięła w dniu wcŁorajszym decyzję w trzech 
sprawach doniosłego znaczenia: 1) zredago­
wanie odpowiedzi Iraucji \ Anglji aa  notę 
Wińsona, 2) ustalenie granic streły w Azji 
Mniejszej zarezerwowanej dla wyłącznej daia- 
łalności Włoch, 8) ewakuacja Węgier prze* 
Rumunów.

0 ła jrij.
Paryż, 28 Mego,

(P. A. T.). Hava*. ^)a-ły  Telegraph* 
donosi: Rod* Najwyższa po wysłuchaniu V> 
nizelosa postanowiła oddać terytorjum Smyr­
ny i okolic pod administrację grecką, pozosta­
wiając jednak powyższe tereny pod z wierzch- 
niczą władzą sultana. Veuiizelu* agodoił się 
na to. i

fm tm liij ttra'k loljtw i i t  Fnitil
Paryż, 27 lutego.

' (P. A. T.). Haves. Bezrobocie na lmjach
kniejowych sieci Paryż — Lyon jest prawie 
zupełne. Ubiegłej nocy wyszło t  Paryża klik* 
tylko pociągów. Władze zarządziły mobilizacją 
trzech roczników rezerwy z pośród pracowni­
ków kolejowych sieci, oo wyniwie 10.000 lu­
dzi.

Na odcinku paryskim aleM zochodnłej
ruch pociągów ustał o północy. N* linjach *1^ 
ci państwowej liczb* strajkujących jest a w *  
na, lecz większość pociągów kursuje jeszcze.
Na linjach kolejowych sieci orleańskiej 1 pół­
nocnej — stan prawie normalny. S

Paryż, 28 lutego.
(P. A. T ). (RadjoteL *1 warat.). W 

ezwartek wieczorem przybył tu t  Londyn* 
Miileraud, poczetn natychniiast odbył naradę 
c ministrami; spraw wewnętrznych, robót pu- 
bllamych 1 baiudllu oraz podsekretarwem siaua 
w ortuisterjrau aprowizacji. Rząd jwstauowil 
mobilizację pewuej caęśd perotaielu kolejo­
wego w celu lubtópleczeui* ruchu przyuaj- 
nunej takiej Ikwby pociągów, której wyoiag* 
aprowizacje kraju. Powiem brana jest w ra­
chubę możliwość czasowego wprowadzeni* 
pewnych ograniczeń aprowiracyjnych. i

I t ł i j t ta llt j l i i  t i t i ł i  e t t n m m
Lyon, 28 lutego.

(P. A. T.). (Radjoteż. sl. pozo.). Między- 
koalicyjna konferencja ekonomiczna zebrał* 
się na nuwą sesję w Londynie w piątek rano. 
Program narad zawiera kweetję ogólnego p o  
łożeni* fiuausow'ego w Europie środkowej. 
Francuski minister skarbu Marata przybył do 
Londynu. i

OtlcersW.t tó jlt ł t]  m ti  ijIeił
Berlin, 27 lutego.

(P. A. T ) . ^ e r t ta e x  Tngebhitt" donosi, 
że generałowie niemieccy odbyli zebranie, n* 
któretn byt obecny także (en. Ludoudorlf*, 
•twierdzili oot, te  n ie  uważaliby te  ote/godo* 
s butnorenn oficerskim •tawleute się przed eę* 
dem niemieckim, o Ile sprawa będzie się to­
czyć c*  zasadzie ustaw niemieckich, a w try*, 
bu nade zasiadać będą wytąeuue niemieccy sę­
dziowie. •

j t i t t l t t  IWnEtiitiallilM 
IliM ilil.

Wiedeń, 28 lutego. .
(W. B. K.). 2  Londynu donoszą, że usllo* 

wania Francji, celem przeszkodzenia zawar­
ciu pokoju z Rosją, natrafiają na aUay opAf 
pacyfistycznych kół angielskich.

Lloj! Betigt i iprtwlB Turin
Korlsborg, 28 lubego.

( P. A. T.). RadjoteL poza. L LoudyntI 
donoszą; Lloyd George wyłuszczył w Izbię 
gmin plany Euteuty wobec Turcji w spusółł 
następujący: ze względu na Mahometan indyj­
skich, Turcja pozostanie władezynią Kousiań- 
tynupola. Musi jednak zagwarantować wol­
ność chrześcijanom, co zapewnione nietani* 
przez załogę wojak koalicyjnych. Wszystkie 
żywioły nie tureckie muszą otrzymać sw obodę.



« „ R O B O T N I  IT*. n ! « d i l e l a ,  »  tuteęo l«W  r.
%

*7 .

W I E C  Z W I Ą Z K O W Y
w  sprawie zawarcia pokoju

zwołany na niedzielę do ta li „BRISTOL" nie odbędzie się na skuiek zakazu policji.
R a d a  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h .

Krwawe uimm «  llisml.
Karlsborg, 28 lutego. 

(P. A. T.). Radjotel. st. pozo. Pódczas ro®- 
ruchów robotniczych w Północnych Włoszech 
doszło do krwawych zaburzeń, których ofiarą 
padło bardzo wiele osób.

buta sotjiiiiijtuii« nona
Wiedeń, 26 lutego. 

(P. A. T.). Radjotel. st. pozn. Z Paryża 
donoszę: W Strasburgu otwarty został wczoraj 
kougers socjalistów francuskich. Reprezento­
wano są na nim także partje: angielska, bel­
gijska, holenderska i szwedzka. Miss Crowden 
oświadczyła, że angielska Labour Party wypo­
wiedziała się przeciwko przystąpienia do 
trzeciej międzynarodówki bez poprzedniego 
porozumienia. Labour Party ma nadzieję, te 
dzi-ęki wpływom jej uda się zapobbedz białe­
mu lerorowi i akcji kontrrewolucyjnej ma Wę­
grzech. Miss Crowd en zakończyła swoje prze­
mówienie gorącym apelem dla cierpiących 
w nędzy w Europie Środkowej dzieci—zwłasz­
cza dzieci austrjackich.

im pimijsij.
Lwów, 28 lutego. 

(P. A. T.). Zmarł tu wczoraj znany pu­
blicysta i dziennikarz Władysław Adolf Inlan­
der, współpracownik wielu pism polskich 1 
długoletni korespondent „Czas<u“ w Wiedniu.

(Zmarły za młodych lat wraz z bratem 
Bwyin, Ludwikiem I ni en de rem , był czynnym 
Socjalistą, należał do grona oskarżanych w 
słynnym procesie Waryńskiego w r. 1880. 
Fh-zyp. Red ).

k o l o r y  e l e k t r y c z n e
do sprzedania na 3 P. 8., 4 P. S. i 5 P. S, wy­

konanie przedwoienne A. E. G.
liors EleKiraieclin. Ifli. Adseii feilcuulBlda

Z ielna  II, l e i .  127-Oi.

Or. L eszeaE yń sk i
M a rs z a łk o w s k a  142, te ie f . 127-29.

n. ordynator klin. szp. św. Łazarza Chor. we­
ber., skory i moczo płciowe. Przyjmuje do 12 

-_________rano i od 5 do M wiecz.

Lr. J .  E w i ł a l s k a
ch o ro b y  sk ó r n e , w e n e r ., k o sm e t. od 4—5* 
K rucza 41, te ie t . loz-77 . N f ią e a n ie  d la  
__________________ k o b iet.

Or. med. Hakpljan Bernstein
choroby skórne, weneryczne i kosmetyka. 

V fspo ina 63, m . I (parter). Przyjm uje co­
dziennie od 4—o po pot., w niedzielę i święta 

od to—12 r.

1 m  pariji.
W  niedzielę, dn. 29 b. m. o go lz. 10 i pól 

rano odbędzie się kualerencja  dzielnicy Śród­
m iejsk iej w i ' kaiu (J K. K„ Al. Jerozolim skie 
66. .Na porządku obrad  następujące spraw y: 
1) Sprawy organizacyjne i wybory. 2) Sytu 
acja poli tycz aa. 8) Stosunek do związków 
zawodowych. 4) Zjazd partyjny. 5j Wolne 
swnicskń

Okr. Kom. Kolejowy wzywa członków egzeku­
tywy i dzielnic na zebranie, odbyć się mające w 
dniu 1 marca r. b. o godz. 6 wiecz. w lokalu a  K. 
Ł , Al. Jerozolimskie 56. Sprawy b. ważne.

Baoaiość Komitet Pocztowy! Dnia 1 marca r. b. 
w lokalu O. K. R„ AL Jerozolimskie 56, o goiz. 6 
Wiecz. odbędzie się posiedzenie Zarządu Komitetu. 
Upraszamy o punktualne przybycie, sprawy bardzo 
ważne.

Dzielnica Wolska. We wtorek, dmia 2 marca 
O godz. 6 wiecz. w lokalu O. K. R. odbędzie się po­
siedzenie komitetu dzielnicy Wolskiej wspólnie z 
egzekutywą Proszeni są o przybycie towarzysze: 
Pirok, Blady, Fidziński z Woli, Strażak, Rączka I 
h u k  Sprawy b. ważne.

Dzielnica Praska. W środę, do. 3 marca o goda. 
7 .wiecz. w lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 56, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicy Prą- 
skiij wspólnie z egzekutywą. Proszeni eą o przy­
bycie towarzysze: Kruk, Lew acz, Grajnert, Konie- 
cayliski, Kol i innL

l r
Ze związku robotników miejskich. Zebranie 

Rady Naczelnej związku robotników miejskich od­
będzie się dnia 1 marca r. b. w poniedzia ek, o g. 
6-ej wieczorem, w lokalu związku, Al. Jerozolim­
skie 56, m. 4. Zarząd na godzinę wcześniej. Spra­
wy bardzo ważne.

U przedstawienie „Tkaczy". Zarząd „Sceny 
i Lutni Robotuiwzej- przypomina, że dziś — w nie­
dzielę z9 o go.tz. 2.30 pp. punktualnie — odbęlzie 
się w teatrze Elizę u m, Karowa 18, 2-gie przedsta­
wienie dramatu społecznego p. t  „Tkacze** G.

Haupt mana w wykonaniu robotników. Bilety przy 
-wejściu tylko stojące.

Z. P. M. S. Dnia 29 b. m. o goda. 5 pp. vr sali
To w. Uygjenicznego, Karowa 31, odbędzie snę od­
czyt tow. Romualda Minkiewicza p. ł. „Etyka a so­
cjalizm". Bilety można na/bywać przy wejściu.

Dnia 3 uiarca o godw 7 przy ul. Polnej 66 m. 
16 na Kole ekonomiczuem koL Józeif Ja tucz wygo- 
si referat: „O kapitalizmie". Obecność wszystkich 
członków Kola ekonomicznego jest konieczna i nie­
odzowna.

Klub Prołctarjacki, Leszno 53. Dziś, w nie­
dzielę, o g. 11 naiuo, zespól dzieci robotukizych u- 
rządza dla swych rówieśników s ulicy, poriuuek mu- 
zyczuo-deklaaiacyjoiy w wykonaniu samych dzieck 
Po południu, o g. 3, robotnicze Koto Dramatyczne 
grać będzie sztukę ludową Wł. Auczyoa p. L: ,,Łob- 
zowianie**, urozuiaicuuą śpiewem i tańcami

PodwyższiBiB laiyly koliliwej o 1°L
Jak podano przed kilku dniami do publicznej 

•wiadomości, postanowiło Ministers! wo Kolei Żelaz­
nych podnieść od 1 marca r. b.. obowiązujące obec­
nie taryfy tak osobowe, jtuk towarowe.

W międzyczasie zasziy okoliczności, skłaniające 
Ministers! wx> Kolei żelaznych do przekonania 
wspomnianej w uduośueui za w uulainiemu granicy 
podwyżswada taryf osobowych. Tairyfy te w pań­
stwach ościennych osiągnęły mianowicie taką wy­
sokość, że opłaty na kolejach polskich, mimo pier­
wotnie rainuerzonego podwyższenia opla*, wyrażo­
nych w koronach o 30%, a w markach o 50% (z 
wyjątkiem opłat za klasę 1 w b. dzielnicy pfuskiej, 
które uiialy być podniesione tylko o 30%) — były­
by nieetosuiukowo niskie; jeśli zaś weźmie się pod 
uwagę nadzwyczaj n.ski kurs marki polakiej 1 szcze­
gólnie trudne położenie skarbu polskiego, a Uiitże 
trauzyto z Prus Wschodnich prze* Polskę do Nie­
miec, to uznać się musi w mowie będącą podwyżkę 
za zgoła niewystarczającą.

Mmisterjum kolei żelaznych amusucne jest za­
tem w zakresie taryf osobowych przystąpić w poro­
zumieniu a Ministerstwem Skarbu oraz Przemymu 
i Handlu z dniem 1 marca r. b. do podwyższenia na 
kolejach okręgow warszawskiego, wileńskiego i J»- 
Łirańskiego o ltX)% (z wyjątkiem opłat za klasę 1-ą 
w okręgu poznańskim, która z uwagi na jej wyso­
kość podn.es,ona będzie tylko o 50%), na kolejach 
-zaś okręgu radomskiego i okręgów Małopolski o 
50%.

K ron ik a .
(a) Podwyższenie opłat Magistrat postanowił 

podwyższyć od dn. 1 marca r. b. stawki op at, po­
bieranych przez kontrolę służących w sposób na­
stępujący: za zmianę służby z 4 mk. do 10 mk„ m 
zmianę sliuiby w instytucjach miejskich z mk. 2 do 
mik. 5, za książki sużbowe nowe z 2 mk. do 4 mk- 
za zgubione lub zniszczone z 8 mk. do 6 mk- ze 
koszty wyrobnicze z 60 fen. do 1,50 mk- za po­
średnictwo pracy z 1 mk. do 2,50 mik., oraz wystą­
pić do Rady miejskiej z wnioskiem nagłym o aa- 
twierdzenie podwyżki opłat,

(a) Subsydja na uczelnie. Magistrat postanowił 
podwyższyć subsydja na rzecz hib! jolek puhhcanych 
i Tow. Czytelń ze 105.000 mik. do 210,000 mk. 
zwiększyć pozycje: na szerzenie kultuiry muzycznej 
wśród najszerszych warstw Judhości z 50,000 ink. 
do 100;000 mk. i do dyspozycji Magistratu, na wnio­
sek delgacji ż 30,000 mk. do 60,000 mk- oraz wpro­
wadzi ć do budżetu nową pozycję na badanie wa­
runków, związanie z historją i kultem m. st. War­
szawy mk. 50,000 i na zakup dziel sztuki 50,000 m.

Pisma do Wielkopolski. Ministerjuim Poczt i 
Telegrafu komunikuje nam: Na liczno skairgi z
Wielkopolski co do sposobu prenumeraty dzienni­
ków polskich i innych dzielnic Polski wyjaśnia się, 
że od czasu dopuszczenia przekazów pocztowych 
między Wielkopolską (na razie w obrębie Dyrekcji 
Poznańskiej) a innemi dzielnicami (t. j. od t-go lu­
tego b. r.) prenumeratorzy z Wielkopolski mogą 
zamawiać dzienniki z b. Królestwa Kongresowego 
i b. Galicji i uiszczać prenumeratę za pomocą jjwy- 
klych przekazów pocztowych, adresowanych wprost 
do administracji danego dziennika i otrzymywać 
zamówione gazety pocztą pod opaską. Miuisterjum 
Poczt i Telegrafów opracowuje w porozumieniu 
a Departamentem pocztowym w Poznaniu projekt 
prenumerowania w urzędach pocztówych b. dziel­
nicy pruskiej dzienników z innych dzielnic, wpro­
wadzeń. e takiej prenumeraty wymaga jednak dłuż­
szych prac przygotowawczych, przede wszystkie m 
wydania drukowanych list gazetowych z warunka­
mi prenumeraty i zaopatrzenia niemi wszystkich 
urzędów pocztowych oraz umówienia sposobu obli­
czania się z administracjami gazet.

(a) Koncesje przemysłowe. Magistrat postano­
wił polecić wydala owi VII (budownictwa): a) 
przyjąć od Ministerjum przemysłu i handlu spra­
wy, dotyczące udzielania koncesji na prowadzenie 
zakładów przemysłowych i sprawy te za at wiać bu 
porozumieniem z wydziałem II administrowania 
majątkiem miejskim do caasu zorganizowania spe­
cjalnego urzędu miejskiego; b) opracować w po­
rozumieniu z wydziałem II i  radcą prawnym pro­

jekt organian# urzędu miejskiego do epraw kon­
cesji przeinys owych.

(a) Ineątektor mieszkankwy. Wobec odwiadeue-
nła p. Martensa, io nlo może przyjąć przyjętych 
czasowo obowiązków inspektora mieszkaniewegu, 
Magistrat zamianował inspektorem p. L. Rogój- 
skiego od 1 n^rc* r. b.

(m) Ujęcie napastników. Bronisław Karuze,
przechodząc ul. Bksplaitadową, został napadnięty 
przez kilku osobników, uzbrojonych w noże, w tom 
dwie kobiety. Jedni z nich usdowała Krauzego 
wciągnąć do brainy domu, lecz na wszczęty alarm 
napastnicy zbiegli. Dopiero dochodzea,e ustaliło, 
że napaś! nitemi byli Kazimierz Baraki, Hipolit Za­
remba oraz Jamna 1 Marja Psarskae, których aresz­
towano.

(m) Na gorącym nrzynkn. Na pL Muraaowsfeim
Karolowi Szymańskiemu skradziono z kieszeni wo­
reczek z pieniędzmi. Winnego kradzieży Śruta 
Sawarceztajaa ujęto i woreczek % gotówką ode- 
brano.

— Z samochodu amerykańskiego na ul. Pod­
wale skradziono 2 pary obuwia, wartości 000 utk. 
Winnego kradzieży. Ojzera Lejzorowicza, zatrzyma­
no i  obuwie odebrano.

— Na ul. Sierakowskiej dio Filomeny Karwac­
kiej zbliżyt się złodziejaszek i skradł jej z kieszeni 
woreczek, zawierający 893 ink. Na wszczęty alarm 
przez poszkodowaną złodzieja, Abrama HurWitza, 
aresztowano, lecz woreczka przy nim nie znale­
ziono.

(m) Pod tramwajem. Przy zbiegu ulic Leszna 
i Solnej dostał się pod wóz tramwajowy 11-letni 
Michał Rutsztajn, którego z poszarpaną lewą gole­
nią przewiozło pogotowie do szpitala dziecinnego 
przy ul. Kopernika.

(ta) Wybuch benzyny. Przy til. Foksal nr. 19, 
w mieszkaniu Antoniny Miohotkowej nastąpił wy­
buch benzyny, przyczem został popa>rzwny syn Mi- 
ohotkowej, Sa turni u. Wybuch nastąpił wskutek n ie­
ostrożnego obchodzenia się przy czyszczeniu ubra­
nia.

(m) Znaczna kradrieł. Pisy ul. świętokrzyskiej 
nr. 13, ze sklepu krawieckiego Ksawerego Ługow­
skiego skradziono gotowe ubiory l materjaly łok­
ciowe ogólnej wmirtośoi lOO.OUO mk. W związku z tą
kradzieżą aresztowano stróżkę Józefę Sobierajów a
Część skradzionego towwru znaleziono w piwnicy 
tego domu. , - >

— — -a >

Rozmaitości.
Śmierć Peary‘ego. W Ameryce tm tił Robert

Peary, siyuuy podróżnik do bieg inna północnego, 
który w r. 1909 ogłosi, nawet, te  dotarł do biegu­
na. Okazało się to jednak pomyłką.

Okradzenie grobowca Hohenzollernów. W CSiair-
lotftenbuirgu pod Berlinem złodzieje wtargnęli do 
mauzoleum, gdzie znajdują się groby Hohenzoller­
nów. Ukradziono wszystkie wieńce srebrne i  po- 
aacane, oderwano wieko a trumny królowej Luizy, 
złodziejom jednak, którzy szukali kosztowności, nie 
udało się przebić cementowej powłoki, pod którą 
leży trup królowej.

Żołdaetwo hula w Niemesech. Ło zżleras i  ofi­
cerowie a dawnej armji bałtyckiej Bermundtia, hu­
lają obecnie w Niemczech, Są to zaciekli monarchi­
ści i reakcjoniści. Praed kilku dniami wtargnęli 
oni do salt, w której przema wiał znany demokrata 
niemiecki von Gerlach i ciężko go pobiłL

Znalezienie zwłok zdobywcy Meksyka. Po dłu­
goletnich poszukiwaniach, znaleziono w jednym t 
kościołów katolickich w Meksyku szczątki zwłok 
Corteza,

Zycie gospodarcze.
Notowania giełdy waraztowskiej. Ruble (500) 

170% do 175%. Franki franc. ,11.60-11.55. Funty 
szterl. 632.50-538.—. Dolary 8L Zjedtn. 158150— 
15050. i

W sprawie obrotu bydłem. Wobec napływu 
do Min. Spraw Wewn. skarg na rozporządzenia 
starostów, bądź całkowicie za'bran ające, bądź utru­
dniające wywóz bydła, mięsa, nabiału, drobiu i in­
nych artykułów spożywczych, Minieterjum roześlą o 
okólnik wyjaśniający, że w myśl rozporządzenia 
Min. Aprowizacji z dn. 4 kwietnia 1919 r. obrót 'by­
dłem, mięsem etc. Jest wolny, a wyjątkiem pew­
nych ograniczeń, wprowadzonych do powiatów 
granicznych. Wobec tego polecono starostom na­
tychmiast cofnąć wszelkie wydane przez nich roz­
porządzenia, o ile sprzeciwiają się postanowieniom 
wyżej podanych rozporządzeń, na przyszłość zaś 
nie czynić utrudnień kupcom, wykonywującym le­
galnie swe uprawnienia handlowe.

Anglicy w Hamburgu. Z Londynu donoszą: 
Wedle informacji „Daily Mail** angielskie towa­
rzystwo żeglugi morskiej zamierza nabyć doki poir- 
lowe w Hamburgu.

Z sądów.
Z za kulis urzędu mieszkaniowego.

Iście sensacyjne rozprawy odbywały się świeżo 
w sądzie pokoju 12-go o,kręgu st. m. Warszawy, pod 
prezydencją sędziego Wacława Łabęckiego, wobec 
nalło<CiŁO<nej sJuciha-czauni satfL

Niejaki Wi/ncenty Respondowski, potrzebując 
sklepu na interes, a, nie mogąc go znaleźć, zdecy­
dował się oddać zań swoje mieszkanie prywatae. 
Amatora iśfofeiie wkrótce znalazł, trauzakcja doszła 
do skutku, atoli w kilka dini po objęciu sklepu w 
posiadanie, otrzymuje z Urzędu mieszkamiowego 
nakaz rekwizycyjny. Zroapacaotiy, działając za po­
średni iotwem adw. 1’otlewi'ego, wytacza akcję prze- 
ciwko magistratowi z iądantoin uznania rekwizy­
cji za nieprawmą^

Na posiedzeniu sądu pokoju 12-go okręgu dnia 
25 lutego 1920 r. obrońca magistratu przyznaje, iż 
rekwizycja jest „czynem fałalnym**, że nie oparta 
jesl na żad,nym_ praepisie prawmym. niezmiennie je­
dnak oryginalnie broni stanowiska inspektora mie­
szkaniowego. Powodem nakazanie rekwizycji były 
wieści, które doszły do Urzędu mieszkaniowego, ja-

Zwiaiel Ramii. Stawarz. SjMffiGji
u l .  W o l » k . a  4 4 ,  letef. <7-50. 77-53 i 32-tf7. 
Adres telegraf.: „ W a rsz aw a — Spóidzloicn*4.

T o w a rzy szu !
Jeśli posiadasz sto lub pięćdziesiąt ma­

rek, które chcesz zachować na chwilę brasu 
jeszcze dotkliwszego, me trzyma.) ich w domu, 
bo Ietą, bez Użytku i złodziej Li Je może wy- 
1łi*aóć»

Ale nie pożyczaj ich paskarzom ani in­
stytucjom kapitalistycznym , etioeby ua dobry 
procent, bo popierałbyś przez to

w ła s n y c h  w ro g ó w  i w y z y sk iw a c z y .
Daj je  tam, gdzie merni chieb dia nas zaoby- 
wać będą:
P rz y c z y ń  s lą  Bo r o z w o ju  In s ty tu c j i  r o ­
b o tn ic z e j ,  a o  Z<wyOiH»lw* p ro le ta ry  a  tu  I

fiitpajB? te pa2)u.« wswaęirisi 
Związku łiOfiśia. L u rz . ipjLziB’cz.
B ile ty  po  3 0  i 100 m a r e k  d o  n a b y c ia  w  
biurach Z w ią z k u  i w e  w s iy s U .c n  s to -

w a r z y s z e m a c h  tw i ą z n o - y c l i .  ;

koby Respondowskl miał zaimiar lokal leu ustąpić 
z naidmmiuy'Ui zyskiem ooobae u"zec.ej i Umlego ro- 
k»izycja luusiąpka w ceiu uuieuiuzlikiieuiii ikńwy 
mieszkaniowej; nasitępii-e przytoczył drugą suucep- 
cję, nie umiej pod wzgięUeui prawiuyui ciekawą: 
wiptrawdzie zarekwirowany tok&t utkouiu potizebny 
nie jest, ale uiógihy już obecnie podraguć rekwizy­
cji z ustetiwy listopadowej. Jakkolwiek ustawa la w 
chwili rok wazycji nie obowiązywała, oie o is mieni u 
projektu takiej usta;wy magisirat widocznie wicuzutl 
i w stosowaniu jej wy-przeCzil nieco prawodawcę.

Sąd nakaMwią rekwizycję uchylił, opatrując wy­
rok rygorem nalychiuisislowej egzekucji, przytem 
ustalił, i i  w sprawie mniejszej ujawnione zosluto 
świadome nadużycie wla.tzy przez urzędnika magi­
stratu, miano wicia przez inspektora miedzkaniowe- 
go U. Moirtensa; że sposób rekwizycji jest nuuowolą 
aztaiauiatracyjuą, złośliwość której łagodzi chyba (
tylko zupeóua iguoraucja ęlonicntarny ch pojęć pitl- 
wa, brak wszelkiego poczucia odi])ow ledziainoóoi t 
tupekis nieprzygotowanie do wykouywania lak ir  
ciążlżiwej funkcji puństwoweą, juk rekwizycja tokali 
aa potrzeby Państwa; ze takie bcaprawue czyny u- 
rzęouików ł anormalne zjawisko powierzania urzę­
dów ludziom nie orającym do tego żadnych kwalil* 
kacjL nietylko omraża municy palność na straty pie­
niężno, ale wywołuje slueaue zupełnie rozgurycze- 
aie obywateli na bezprawne nurziplzeuin umg^trar 
tu. które wiuny być oparte na prawie, a nie ua as* 
ntowoli poeszczigoluych jednoelek; te  uiagietrat, 
który nie uwie się wywiązać trafnie x bezpośred­
nich swych obowiązków prowiidtowego rozdziału 
między ludność iywuośoi, węgia, żwiatio, niepo­
trzebni* zupełnie pragnie zagurnąć w aferę kom­
petencji sądów I zapobieżenia pi-zypuazczalnej li­
chwie mieszkaniowej, gdyż jeżeli len um.yw byt 
istotnie powodem rekwizycji, to inspektor mieszkać 
niowy świadomie przekroczył władzę; że wreszcie 
powołanie się na wistowo w aui* prawa Jeszcze nie- 
ogłoszonego, a zupełna ignorancja przepisów prawr 
już obowiązujących — świadczy o zgubnym zaniku 
wszelkiego poczucia praworządności i apoteozo w on uł 
samowoli urzędniczej; że wreszcie, pouiewoi ujaw­
nione zostało, iż G. Martena, inspektor ui-eezkauio- 
wy obrekwirowa! lokal, nta mają* do żaaoej
po<lstawy prawnej 1 przekroczył zokroa przysługują­
cych mu praw. sąd poatooow-tf za pośrokuctweuu 
prokuratora wszcaąć prawi wito U. Martuusowi do- 
chodzenia karne a 2 « .  art. 636 K. K„ korzącej wię- 
żieuiem. . . . . .

Ogłoszenie wyroku tego wywarte wielkie wra­
żenie na licznie zebranej publiczności i palestrae 
naszej ł odnieśliśmy wrażenie pewnej ulgi, ii reak­
cja sądów na samowolę urzędników administracyj­
nych zmusi ich do oględniejszego urzędowani* i 
aktoni do wejrzenia w obowiązujące u nas przepisy 
prawne dla uświadomienia sobie, że jednak uW 
wszystko jest wolno.

Teatr l Muzyka.
Z Opery. Dziś o 8 pp. „Pajace"; widowiato 

uzupełni balet „Kleopatra", w ie c z o r e m  opera Ver. 
diego „Bul maskowy". Jutro „Madame ButterfljT,

Teatr Ruziuailośri. Dziś 1 jutro „Gonoutnua** 
Krzy woszewski ego. O g. 8 i pól na dochód Kasy 
artystów Teatrów miesjkich sziuka i'. Kończyńaare- 
go ,„Marja Leszczyńska".

Teatr PoiakL Dziś o godz. 8 i  pó! po oenam 
zniionych poraa ostatni w tym sezonie ^„Wioek i 
Wacek". Wieczorem .„Nieboska komolja".

W sobotę prenijera komedyi szekspirowskich 
p. t  „Wiole halonu o nic", która ukaż* się w no­
wej inscenizacji L. Schillera, oedobwoa dekoracja­
mi W. Drabika oraz Wustracją muzyczną, osnutą na 
motywach pleśni ł  tańców teaurtonych a epoUd 
Szekspira.

Teatr Reduta. Dziś po poi. o godz. 4 „Ponad 
fadeg** Żeromskiego. Wieczór o godz. 8-ej T. Ruń- 
tnera „W matym domku".

Teatr Mały. Dziś o god®. 4 i pól po oenadi ań - 
żomych „Oficer gwwdji". Wieczorem „G upi Jakób".

Teatr Dramatyczny. Dziś o godŁ 4 'po renach 
zniżonych „lian Twardowski w p.ekto". Wieczorom
^ e n  nocy letniej".

Teatr P r a s k i .  Dziś dw» przedstawienie: o goda. 
3% „Krakowiacy 1 górale** (reny anuioae), w.ecz. 
„Tamten" Zapolskiej.

Teatr Powswwfcny. Dziś dwa razy o 4 pp. i  •  
8 wlecz, melodramat „Watka o córkę".

““  POKW ITOW ANIA.
Z ebrane w lokalu „R obotnika" n a  o- 

fiary białego te ro ru  n a  W ęgrzech m arek  
490.

Na W ęgierską Parlję Socjalistyczną Rząś­
nicki mk. 20. Szancer Mieczysław koron 20. 
F, Muszowski mk. 10.

Na plebiscyt na Śląsku Cieszyńskim pra­
cownicy biura rachuby Sekcji 4 ej chlebowej 
mk. 75.

Na „Robotnika*": Bezimiennie mik. 20.
Na komitet pomocy więźniom pot ty  mym 

brane przez tow. Wieczwrka w Państwowymi Uraę- 
daie zbożowym na dworcu Brzeskim mk. 297,
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' KINO •
P A N ” * i :  k“n ̂  ■ f  » g  *"

K i o w y - S w i a t  4 0 .  •  d
Telefon W-Ot. ~  ^

C uda In d jl, fa n a ty z m  s e k o la rz y  
k u ltu  p o tw o rn e ]  bo g in i, n ie p rz e -  

rid z ian e  s k u tk i  p o d o b ie ń s tw a  
ruch  lu d z i, o to  co  d a je  film

Dziwne przygody miljonera Wilia*
i'LiA*. ... ...An Atu/ i a łuttf Al firiTłYma łiteeta, w y t w ó r  światowej firmf

R z y m ie , w  5 ak taeh r.LINKS" . w , --------  -  -
Cały przebieg akcji widz śledzi z 
zapartym oddechem. — Nft obraz 
ten wyjątkowo do godz. 8 w. wstąp 

dla młodzieży dozwolony.
i m i n  oitiestri w B jsm  M i i

C Y R K
S t. IR ro o zk o w sk i. 
G m a c h  o g r z a n y *

•  g. 4>oy Asioot H»«4 p•>*«»•»W*

P r z e d s t a w i *  n ia  o  g o d z .  4 - * j  i 7 .3 3  o  j e d n a k ,  p r o g r a m i e

Ostatnia niedziela nadzwyczajnego programu lutowego
cieszącego się niezwykłem powodzeniem.

r V
ItftUłkWki 12i. I li 23l'i2.

t f  Pod dyr. &rt K. Wro­
czyńskiego. 

Początcz o g. 6 i ?.dC w.
Kace czynna 

od U—2 pp. i od 5 pp. II„Jeden dzień w Raju“
o p e lc t k a  w c  en  ak ta ch .

Udział cał. zespołu i sił doangaźow.

O w i
Przedsiautienla

Poe*. o g. ŁąJ.TRIANON I U la  m iw iz ie iy
K a r m e l i c k a  18.  I d o zw o lo n o . I«atm tapMa Sliisr t a  BSftflS.fe UyJffl1

§  B R I S T O L
•“  Karowa 18.

Początek przed* 
stawienia g. 7.o0 
Pwca. walk 8.90
Miejsca numer.

Wiem Miemaatotasy t e j  i i i  M id i
oraz popisy gimnastyezno-akrobatyozne. 5337

M Z O X
O r y g in o ln y o t ł  m a r e k  
A iiy .a lsk iog , b a w a j -
c a r s k . |  F r a n o u e k i c t i ,  
m e im e e a ie n , w io * - 

k l o n  ł  » r m « w y « 8

I p o le c a  n u r urno. z  p r a w e m  w y w o zu  
kantor Dnu Zagraniczny cU

W a rs z a w a ,
a a , telel. ZOO-14.

y ii keieni 1 s-m
I  4M»—8

B aw ełn a ,
Jedwab,

Uostawa do sooneratyw. spółek iiuiani! * Leny Riksze od wyznaczonych przez
S& Sti31flO Śil w ło śc ia ń sk ic h  i  sk ie p o w . UWuy3 .  U rząd  W a is i  z  L ich w ą , D iu a z e  lo lo r -sybkjuisKWk. w iu b cło  r  macie i porównanie cen m e uDow. do kupna.

kttrdonek D. M C.‘ 
Sznurowadła, 

Pończochy. 
kkarystŃ .

Przystąpiono do opracowania poniższego W ydawnictwa.
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R z e c z p o s p o l i t a  
POLSKA

WYDAWNICTWO
y y O ł J R O O Z E a i l E  P O L S K I ”

Warszawa, ul. Boduena *  >• 
Taiefon W6-SI.

W najbliższym - r ° r “ nkstże się we wszystkich miejscowych i zamiejscowych pismach dokładny opis, 
który stanowić będzie treść wydawnictwa p. t. „Rzeczpospolita Polska4*. owa

R o b o tn iczy  W ydział
UjGbouiania Dziecka i Opieki nad niem

(Czysta 4)
' s e le r  e t a  paca "“£**” SSbltifti Ml
Zakres pracy: kierownictwo kancelarją Wydii&łtt. proww, 

dsenis rachunkowości Wydziału, naczelny nadzór administruj 
cymy nad inaiyuuyaml Wydziału, reprezentacja Wydziału na
łew n ą tra .^ ^  Mehcą składać tylko osoby o światopoglądzie klar * 
sowo-robounczym. sncąc# poawięcio się całkowicie sprawie ilzie©-

podania z tyolorysenk kopjanD św i^ e c t^

postu
kuje

v r V  w u a u i w  m - 4  » « > *#  - ....... . .........
refe re n c ja m i. o ra z  żą d a u e u i w y n a g r o d z e n ie m  p r o sim y  sk ła d a ó  
d o  a d m in is tr a c j i „R oootn .k a"  d la  „ R o b o tn iczeg o  W y d z ia łu  W yd  
c n o w a n la  D z ien n a  1 O p iek i nad  m e m “.

K p u y K o e l e i i a

„ M E T A “
Fabryk* Wyrobów Wetalowyob

A. WUOŁJLfcWSKJ i »-k«
W a r s z a w  a ,  C a e r n l a u e w s d u i  I M .  

T o i a t o o  k u a - ó d .

Skład labrycuiyi Śliska 80.
Fabryka wyrabia weselki# roboty: dy kier a ki#, tokar­

skie. banie uiectarskie i w. in.
Kucnenai „nwryka* watne dla gospodyń na ietai-

,ka> Wieita oszctędnoM w opaie: o tunt. drzewa łub 4 L 
węgla gotuje omad, piecze na a-oh bry twaukaeii, grzeje 
wodę i ogrzewa imeszkaine.

P n e d s ię b io rs tw o  k ry c ia  dachów . 
P ie c j lu  eKoaomicŁiie od  tuk. 7 0 . 

W fiąinUŁl (sam ow ary) 100 litro w e .

Zurnale Mód i Formy
n e r a in e g o  z a s tę p c y

B . BRŁ& tiit& M  Kariaebeka *IU
T K L & F U N 63-2Ł 

Uwaga: Specjalne tnrnale dla Wojska Polskiego. -r^Ą

Sekretariat Warszawski lw u  Sonata. Stowarz. l0 M n 
Uiiiat Aprowizacjfiii um ui l\m m i Spwjwcow
Dodaje d o  w ia d o m o śc i u d z ia ło w c ó w  t o e a z o n y c h ^ K o o p e r a t y w  
J ed n o ść*  .P r o m ie ń * . .S a m o p o m o o  , .Z jed n o c ze n i l  „ s tr z e c h a  

ł ib o t h m z k * .  U  w  b iu ra ch  w sp o m n ia n y c h  K o o p e ra ty w  s ą  do n * -

bycił Bilety po 50 1 iOO mk.
41  n o ż y c zk i w e w n ę tr z n e j  Z w ią zk u  R o b o tn icz y c h  s to w a r z y s z e ń  
S p ó łd z ie lc z y c h  p ła tn e j w  2 -cn  terrn inaem  w  c z e r w c u  U  pU ow aJ  
i  W g r u d n iu  l «20  r . I l i  p o ło w a ) w ra z  a Mk

TOWARZYSZKI J e ś l i  c h c e c ie  p r z y cz y n ić^ slę^do rozw ojuiURAlM iiw łłiił    r  '  ».
W a sz e j o r g a n iz a c j i  d p o ło z ie ic z e j , je d y n ie  z w a lc z a ją c e j  
Ki'W O, nabywajcie pożyczaj!

99

W y s z e d ł  z  d r u k u

rrzedświi4* i\!r, 2
DKSilCUil IliltltMI-SJllKttf

O H U A M  
P o ls k ie j  P a r t j i  S o o ja l i* * y o * " « j-  

C e n a  8  m i t .



8. „ R O B O T N I  K“, n i e d z i e l a ,  29 lutego 1920 r N r. 53

do s z y c  mm sz  sacys* d o
p o l e c a

F a b ry c z n y  s k ła d  ig ie ł p o ń cz o szn iczy c h

J ó z e i  u  u & « o t Ml,
WARSZAWA, u!. Ś n iad eck ich  Wt 6.

(dawn. Kaiiksta) telefon 208-71. 5096

iiajieaiza pasta fis cDawia.
w.z looaa.

Ważne d l a  b n a n ż y  s s e w c k s e ^ I
Skład moj mieści się obecnie przy uL

F r a n c i s z k a ń s k i e j  31, w podw. t e l ,  133-0® .
i  zaopatrzony Jest vr wielki wybór

WF“ Przyborów szewckich.
Ceny taniel Akuratne wykonanie zamówień!

Z poważaniem I, E lechnow icz.
5242 Uwaga; Na składzie wszelkie przyrządy szewekie.

jfiir aż 12
M ..S « ia t 63.

iiifiiii ikiKlM-jitjijtiijtł, 2 ttełibt.
oraz e l e k t ó w  n e  t a ń c e .  5o3ó

G s t a t n i  w y s t ę p  l ,  u y r w i e z a .

S  w i e r z b ę  i  s w ę d z e n i e  s k ó r y
usuwa w ciągu 5 dni

„ K r e m  f r t u k u n a "
1) nie plami bielizny — posiadając 

kolor masia. %
jo ciele — nie zawierając części stałych, 
kowicie w skórę, jak gliceryna.

2) nie oblepia 
8) wchłania się
4) posiada miły zapach,

A p tek a  J .  WEROCZEGO ul. F u r m a ń s k a  19.
Ż ądać w szę d z ie . 5179

Najtańsze „Źródło folsltis".
Marszałkowska 05,

te le fo n  231-66 i 244-86. 506C

POLECAi
Kawę I m ieszanki. Herbatą. K akao. C ykorją. Ko­
rzen ie . Grzyby. O cet. E sse n c ją  o c to w ą . Pow i­
dła. Marmoladą. Mićd. Owoce su sz o n e . S a rd y n ­
ki. Ó ledzie. Oleje jad alne. Olej m in e ra ln y . Cze­
koladą. Cukry. Irysy I inne k o lo n ja ln e . Mydło 
I w szy stk ie  dodatki do prania. P astą  do obu­
wia. Szu w ak s. Zaprawą do podłóg. S w ieoe. Z a­

pałki. Sm arow id ło  do w ozów . Ceny h u rto w e .

(iToil! „ S p ó ł k a  S w o j s k a
Z ó ra w ia  4 0 ,  te le fo n  251-36.

POLECAMY: tow ary  b ław atn e, b ia łe  m aferjały ,
chustklp pończochy, sk arp etk i, szn u ­
row adła , n ici, Igły, ga lanterja . Per- 
fum erja i k osm etyka.

;‘v-r.-ir. '<JS8.iL ' ■<: •• ■«,*

JPAPIEH
gazety, tygodniki, książki bu- 
chnlteryjne, kopjały i t. p. ku­
puje i płacę najwyższe ceny. 
L . e s z n o  4. Sklep papieru.

tol. 145-01. 5298

'V • •

Do sprzedania
letnisko w  Sulejówku

dr. t  W. Brzeska, 5 minut od stacji 1 dom murowany, zabudo­
wania gospodarskie i domek drewniany zimowy, ogrodu 1 mor­
ga i placu 50000 łokcL Wiadomość w Administracji „Robot­
nika" w kasie od U rano do 4 po poł. 5166

Dnia I m a r c a  w y jdz ie

„ G Ł O S  K O B I E T 11
odnik, organ P. P. S., poświęcony interesom kobiet pra­

suj ąeye
Miesięcznie
Kwartalnie
Rocznie

Mk. 2.— 
. 6, -
„ 2 4 .-

Numer pojedyńczy Mk. 1.—.
Adroś Redakcji i Administracji: Warecka 7, 1-e piętro.

CHLEB! 5308

I F o to g ra fu jc ie  s i ę
tytko u

„L E0N A R A 11
21. N ow y-Swiat 21.

12 fo to g r . re tu s z ó w , m . 18.—
6 ,, ■■ i, 12.—

P o r t r e ty  a r ty s ty c z n ie  wy­
k o n an e  od 30 m k.

Umagal Fotografie do matry- 
kuł i paszportów można otrzy­

mać na poczekaniu.
Zakład czynny do 8 wiecz.

5526

i W i brudii i ni* u l l w e n  o i z ’aty. | 
I ś t u t y  a o  k o n i . r w o w u n u  I d o  e t y .

miMM wyrobów tkO- t
ąrtn /iyoh : bodków * naysowych 

^gatunkdw tkóry , jeS cnevieau, 
^ lakw  11 d., ładownic, lok, »io- ^ ' 

ą««», apodni, fartucfiów to  j  
tk O r y  l Ł  d .

Fabryki przetworów chemiczn.
„ G U T T A L 1 N “

M. SUHńMICAl 
Warszawa, L eszn o  78,

tel. 174-34. 5321

r&szthnj; pokoju
umeblowanego przy rodzinie. 

Oferty dla K onstan tego  Wierz­
bickiego w administracji .Ro­

botnika".
Dr.F. R o s t K o w s k i
lekarz a s y s te n t Szp. &-go Łaza­
rza. ChoroDy wener., skórne i 
analizy krwi na syfilis. P rzyj­
m uje od 5—8 w. Śmasna ;n. 
U. Tel. 237-21.______________ 5067

P&P I ESi‘
g az e ty , tygodnL u, k s iążk i,
m akulaturę ilp, kupuje i płaci 
najw yższe ceny. Ih arsxalhow - 

s * a  Ili, w podworzu. 5125

oraz
Zęby sztuczne 

platynę kupuje
Skład Dentystyczny

Herman Judf, 5011
Marszałkowska 149 m. 18.

Wielki wybór
o k ry ć  i k o s ł ju m ó w  
d a m s k ic h  Ufńisneijo 
w y r o b u ,  n a j n o M i s z y c n

m o d e . i  i

J .  M i ń s k i ,
D ł u g a  5 3  m .  1 ,

teief. 134-78. 5305

Scena i Lutnia Robotnicza.
W niedzielę 29 lutego o godz. 2.30 po poł. w Teatrze „Eli- 

zeum" Karowa 18

„ T K A C Z  E “
Dramat społeczny w 5-ciu aktach, wykonany przez robotników,

człoaltlw Steny i lo ii j  Safistaiczej.
Bilety do nabycia w lokalu na Żytniej 24—26 w godzinach 

wieczornych. 527

Prezerwatywy
oryginalne francuskie nadeszły, ilurt i detal po cenach nizkich.Optyk „FUM ” PS

h > arsza łk o w sk a  6113 b il
Wyłączna
sprzedaż

Z ak ła d  C h iru rg iczn y  I R oen tgeno log iczny  
D -ra S. RUBINROTA, u l. G ran iczn a  8 , te le fo n  IQ3-58. 

S a ls  o p e ra c y jn a  a m b u la to ry jn a . P ro m ien ie  R o en tg en a
prześwietlanie i leczenie). L am pa k w a rc o w a  (sztuczne sionce). 
Leczenie skrofułów, gruźlicy gruczołów, kości i stawów, owrzo- 

dzeń, guzów i L d.

uimisłtniii usuwit.

u Manama zegarmistrzow- 
M u p tja  ski poleca wiel­

ki wyoor ręcznych czarnych 
sreb rnych  zegarków, ściennych 
zegarów i budzików, złote pier­
ścionki, kolczyki ceny bardzo 
nizkie, przyjmuje reparacje ta­
mo i dobrze. Uutmacher 21 
Smocza 21._______________5332

biżuterję, zegarki, zę­
by sztuczne, połama­

ne kupuję, płacę najwyższe ce­
ny. magazyn jubilerski (łut 
inacher 21 smocza 21. 533,

krawcy fabrykal ob­
ciągania gUZlkOW. 

i wurua 24— 8.___________ 5317
hafciarnia h a f tu je  
ręcznie i maszynowo 

iw arua 24— 23. 5318

Minut
h atia iea

W I L L Y

W szystk ie  z w ią z k i ,  ko opera tyw y , f a b ry k i
a) c z ło n k o w ie  k tó ry c h  o t r z y m u ją

iipitatf niijczflB i pracoęlibi z wypisać cileD djdinowy
b ) k tó r z y  p r a g n ą  n a b y w a ć  c h le b  poza* 

k o n ty n g en so w y  po c e n .e  z n a c z n ie  n i ż s z e j  
o d  ry n k o w e j ,  p ro s z e n i  s ą  o p o r o z u m .e m e  
sią z  z  a r z ą d e m

Wytwórczej Knojmljwj Rŝ alBitzej „PiEIllZ”
Z g ło szen ia  od 3 do 4 po poł. do  czilonka Z a rz ą d u  

Antoniego o z y lie ra , N ow ow iejska fil, m . 43 , te ! , 182-43.

O k p y c s a  i k o s t i u m y  d a i s i s k w e
własnego wyrobu, najnowszych fasonów 25$ taniej.

I .  S z n a j d e r m a n ,  K a p u c y ń s k a  13  m .  2 .

CO

IllUillSUj SllWJ 
zb sw? smcryKsfiską

niBporawnsnycii artystów

MmmŃ
LfifiZi D3 ififitl!

P n jh j ł  fiu Warszaw;
nr pcBiedziełei 

HU, Hzy WiSiBj

kobiety

. oaoridina.

r?utolfi;n bez kau°Ji. wypoźy- U jliiuiG  cza książki w pięciu 
Języ kacll. Nowy-Bwiat 20. 5.330

mmii sum  iiutfii ss
i U i i s c r i Ł i i  91. r . ‘r
zon piękne kosijumy, palta, su­
knie, bluzki, spódniczki, szlafro­
ki, malinki, haiki, bieliznę dam 
ską, dziecięcą, wszelkie try kola­
rze, koniekcję lutrzuną. Dział 
dziecięcy poleca sukienki, uiun 
(jurki, lurtuszki, palta, dla pa­
n ie n e k  garnilurki, palta dla 
chłopców czapki, kapelusiki, ce­
n y  nizkie. F raco wins przy ma-
i r a z y u i o .  H a r M a ł s a w s k a  8 3 .

62o0

Futsitalitin
zmatyczne. kupuje  ̂ płaci ną) 
w yżej. 
azałkowska

zmatyczne. - - n -  . ----  —v
■ Skład fotograficzny. Mar­

su. 60JU

Zęby sztuczni
stare nawet połamane oraz zło­
to i platynę kupuję. Płacę za 
ząb od 15 do 50 mk. Nowy 
Świat 22 m. 8.  5306

LEKARZ-ae»«Tir3TA 501?

G. H a f a ł o w l c z
S o ln a  12.

Leczenie zębów, usuwanie bez 
bólu. Zęby sztuczne, korony, 
mostki. Niezamożnym ustępstwo

Jfrdawoa: Nu o l  Rada Polsk. Partii SociaL

.... i miii! iiisai i
naucza Kaligraf &. BS4.4A1

w ciągu 15 iBKSji lilskLralns 14-56
T 1̂ 1

Zęby sztuczna
używane, nawet połamane ku­
puję, płacąc najwyższe ceny.
Shibp JflUMB-ZBaariii.sirzatfSii
Krucza 45, róg Nowogrodzkiej.

53u9

J a n  H ł a p i n
b. star. ordyn. szp. S go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne Kró- 
isw flka 31, te l.  43*44. 4531

i UMBZ9 eufe csfn m sn z w
t.9 SWt/E IWKWłfi i TJWOWS 
UTRZYHUJE PRŹCZ UŻYWANIE 

PARYSKICH
PfSBŁEK PI7tSźf*232U.j3yoil

D-ra KOWEKA
(Dr. CAUVIH) 

oczy szczają krew i regui 
lują czynności kiszek. 

Zawsze przynoszą algę.

P igułki KQWENA
są do nabiiCla w o wtzyst. 
kieb a p te k a c h  I w IJĄRYŻU. 

to .  Sr. Ooms \(Vt.
Bilrregi się przed irtslsfaivmclwm

C .  B r e w d ł tL e k a rz  
D e n ty s ta
Miodowa 7. Z ąby s z tu c z n e . 

Ceny nio  p o d w y ższan e .

lag Wiscifflski Daniłowiczo- 
ska Nr. *— 2i, tsl. 104-29. Przyj 
muje ubrania męskie cywilue 
wojskowe, kosijumy, o k r y c i a  
damskie, poprawiam zły krój, 
reperuje, prasuje, okuwam pas­
ki do płaszczy. i'o  cenach przy­
stępnych______________  5237
jł|,.* księgowości kupieckiej 
nUli rozpocząć można natych­
miast w każdej miejscowości 
i w każdej dowolnej porze, za 
jednorazową opłatą Mk. 35. — 
1’rospekta za nadesłaniem 25% 
markami w Szkole Handlowej 
S. Kari tana w Przemyślu. 6274

Mila steaogralii l pisania na 
maszynach 

Sekułowicza, Aorawia 42. Wy­
kłady dla każdego oddzielnie 
Zamiejscowi listownie.

Kapa.e złoto i srebro J. Czar 
ny. Wolska 21. 5ozu

Mgle do sprzedania, 
ckie 3, m. 2u.

Tłoma-
6323

ifiaszpj do pisania używane 
_ _ różnych systemów, 

kupno, sprzedaż, zamiana, re 
paracje. Feliks Kon, Złota 27, 
telefon 264-84. Kupuję również 
rosyjskie, nawet zepsute. 5038
ilknliru binokle, prezerwaty- 
U&Uldl J wy. Najtaniej bo w 
podworzu. Jerozolimska 47.

j'aita aamsme modeli z ^wła-
snego wyrobu o 25$ taniej. Mar­
szałkowska 58—6. 5064
ilfjuj : n10 bieliznę do Bzycia 
ru jju iiijc  wszelką reparację 
wy nony wam prędko i tanio. 
&zeroki Dunaj U—8. Fochmur- 
ska. 6,31
Unriroftf z fot°KrafJi tanio, lło- 
rU ilicij bota wykwintna. Ire­
na Płatek, Bienna is.

tinflilam  d(JbuWi* 6?afłb kre- Ujilieildili dens. stoi, krzesła,
tremo. Bliska 34—i.______ 63^4
Tfjn leczniczy nadszedł, skła- 
! Iutl dy apteczne .Polonia”, 
Niecała 3. Fraga—Targowa 30.

guziczki 
Muranow-

szydełkowe 
do roboty, 

ska 33—39.

Satuicie z liam isi 
i i .  P a t i la m li

rażaniu się chorobami wenery* 
cznemi oraz niemocy płciowej*. 
MnOstwo cennych rad, wskazó­
wek. Bródki ochronne najbar­
dziej wypróbowane ku zapobie­
ganiu. Leczenie. Cena 3 ink.

Df. F f ll t il lU  Niewielka, 
lecz treścią bogata książka za­
wiera: Najnowsze poglądy na 
jego uleczulność; rozpoznawa­
nie; sposob zapobiegania; lecze­
nie, zawieranie związków mał­
żeńskich oraz dziedziczenie. Ce­
na 3 mk.

Najnowszy le­
karz domowy. 

Najbogatszy zbiór udoskonalo­
nych starych i nowych srodkowr 
domowycn i rodzajów przyrodo­
leczniczych na wszelkie choro­
by. 550 cennych porad a ilu­
stracjami. Cena mk. l a

Oi. Ljmaa-Sperrj
rząt-luuzi. iresc: Płciowy roz­
wój zwierząt. Narządy płciowa 
mężczyzn. Frzeówczesna doj­
rzałość. Prostytucja. Choroby 
płciowe. Środki podniecające- 
odurzające. Leczenie. Cena 6 m.

.Samogwałt* męż­
czyzn, kobiet, jego 

skutki, bródki wyleczenia. Pra­
ktyczne wskazówki. Podręcznik 
dla rodziców, opiekunów. Cena 
5 mk.

ilt. fi. Muller

Ot B raoD

Ot Kani Wsraar

Zboczenia 
umysłowe na 

tie zauurzen płciowych. Muos- 
two nadzwyczajnych doświad­
czeń, szereg anormalnych ty­
pów. Chorobliwe życie płciowe 
przed sądem karnym. Cena 
15 mk.

„Masaż*.
Samouczek 

praktyczny. 14 świetnych ry­
sunków. 6 rozdziałów. Bogata 
irese. Leczenie chorob: nerwo­
wych, płciowych, skórnych, reu­
matyzmu. Masaż twarzy, szyj i, 
oczu, narządów trawienia, brzu­
cha. Bposoo leczenia łatwy, zro­
zumiały dla każdego. Cena 10 
mk. Bprzedaje i wysyła tylko 
dorosłym azylier-BzikOMi k, 
W a r s z a w a ,  P i ę k n a  z s - l ż ,  
rog Marszałkowskiej, podworze, 
lewo. Zamiejscowym wysyłam 
po otrzymaniu gotowki. 5116

I HlOlfl w y b ó r  gotowych 
;  niCllll okryć damskich, ko- 

stjumow, płaszczy, suknio, oluz- 
ki, spódnice. Nujmodniejsze ia- 
sony, ceny najniższe. Hoża o4 
m. 2, Br. Unkiewicz. 5339

dla panów Szewców I 
Wyrabiam ręczne dre­

wniane obcasy. Nowa - Praga, 
uL Szwedzka Nr. 23 m. 36. w. 
Popowicz. _________  53u2

m e t r y k ę  na imię 
Władysława Pietrza­

ka, 2uo mk., 2u ro. i opis ptze- 
biegu choroby za łó  242 i ksią­
żkę.

stare nawet połamane, 
oraz piaty uę i złoto ku­

puję, płacę najwyższe ceny. 
Twarda 45 m. 2. 5299
IV)

dii

łil k k

Bztuczne, stare, połama­
ne kupuję, płacę do 15 

marek i wyżej za ząb. Den- 
tysta-technik K rupicai. Uwa­
ga na adres: Żabia 7—15,

doskonały portret 
s fotografii „Zjed­

noczeni portreciści**. Złota 13.

P ro śb y
apelacje w sprawach 

wojskowych, do Władz i 
rS T j  Bądow, Urzędu Walki z 

hchwą i spekuiacją, prze­
pisywania na maszynami, spra­
wy karne, prow incjonalne tanio, 
porady o eksmisjach komornia- 
nych, podwyżkach, dwie martL 
K a n ce la r ja  onroncy , L eszn a  
88, m . 6, H en ry a . 5336

r s r -
P 4 b ilo  w d ru k a rn i „Robotnika**. W arecka 7, R edak to r N ąaaela i d r. Jt’ellk a P er* . J


